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WYBORY ROZPISANE! 


Głosowanie do sejmu 4 marca, do senatu -II marca 1928 r. 


WARSZAWA, 5 (Pat)— W „Dzienniku Ustaw 
R. P.“ Ne 107 z dnia 5 grudnia r. b. ogłoszos= 
ne zostało następujące zarządzenie: 
„Zarządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
3 grudnia [927 r. Na podstawie art. 13 ordy» 
nacji wyborczej do sejmu, zawartej w usta= 
wie z dn. 22 lipca 1922 r. (Dz. U. R. P. Ne 66 
poz. 590), oraz art. 9 ordynacji wyborczej do 
Senatu, zawartej w ustawie z dnia 28-go lipca 
1922 r. (Dz.U.R.P. N: 66 poz. 591) zarządzam 
wybory do Sejmu i Senatu Rzplitej. 
Głosowanie do Sejmu odbędzie się dnia 4 
marca 1928 r., zaś do senatu =li marca 1928 
roku. 
Czynności wyborcze mają być wykonane 
w terminach, oznaczonym w kalendarzu wy» 
horczym, dołączonym do niniejszego rozpo 
rządzenia. 
Podpisano: 
Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
Prezes Rady Ministrów Józef Piłsudski 
Minister Sprawiedliwości Mleysztowicz. 
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Dynastia premjerów 


W tymże numerze „@Qziennika Usław' zo= 
stał wydrukowany kalendarz wyborczy przewi 
dujący wszystkie terminy poszczególnych 
czynności wyborczych. 


Kalendarzyk wyborczy 


War. kor. „Gł. P.“ (StGr.) tel.: 

W tymże numerze "Dziennika Ustaw“ został ogłoszony 
kalendarz wyborczy przewidujący wszystkie terminy poszcze- 
gólnych czynności wyborczych z których najważniejsze są nas 
stępujące: 

Dnia 15 stycznia ostateczny termin wyłożenia spisów wy» 
borców do przejrzenia, 

Dnia 24 stycznia ostateczny termin zgłaszania państwo» 
wych list kandydatów, 

Dnia 3 lutego zgłaszanie okręgowych list kandydatów. 


Vintila Bratianu 
Nowy prezes rumuńskiej 
rady ministrów 
LATE YE W ZPOW PTT ARNE EST BEL 


Nasz sprawozdawca 


w Genewie 
„Głos Polski'* jest jedy- 
nem pismem łódzkiem 
posiadającym specjal- 
nego korespondenta, 
akredytowanego przy 

lidze narodów 


mae 
W dniu wczorajszym otrzy- 


a eu. Koniec „wojny” Polski z Litwą 


new współpracownik na- q z a-tao g z 
Mew i wsóbrownik Polska, Litwa i rada ligi narodów podpiszą protokuł 
wany hio specjalny saw]  (Telegramy Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego") 

aln GENEWA, 5 grudnia. (Tele-| wczoraj między godziną 11 przed Wilno uznane za polskie 


zdawca polityczny „Głosu Pol- 

skiego“ przy lidze narodów i|Zram własny „Głosu Polskiego”).| południem a 9 wieczór było 22 i 

stanowisko łego zostało  za:| Centralnym punktem zaintereso-| pół godziny rozmów i narad ró- wzamian za koncesje dla Litwy 
twierdzorie przez Biuro Sekre-j wań dokoła którego obraca się| źnych mężów stanu, BERLIN, 5 grudnia. (PAT). Propozycja oddania Wilna Li- 
tarjatu Gereralnego Ligi Naro- gra dyplomatów, przybyłych doj Tematem tej powodzi rozmów | Biuro Wolffa donosi z Londynu,|twie pod warunkiem zawarcia 
dów. Genewy, jest sprawa zatargi : konferencji był konflikt polsko-| że dyplomatyczny sprawozdawca|przez Litwę traktatu w spra- 
itewski, 


ca spraw rozbrojeniowych, któ 
rym poświęcona jest obecna se 
sja ligi, oraz jako człowiek, od- 
dający się studjom nad rozwią” 
zywaniem Sporów  międzyna- 
rodowych i organizacji ligi na- 
rodów. posiada prawo wstępit 
na wszystkie posiedzenia areo- 
pagu genewskiego oraz na na” 
rady komisji, które są niedo- 
stępne dla prasy. 

Pozatem p. J. Warszawski, 
posiadając rozległe stosunki w 
sferach politycznych, jest do- 
skonale obznajmiony z zakuli- 
sowemi sprawami dyplomacji 
europejskiej, o czem Sz. Czy- 
telnicy mają sie okazje przeko 
nać z drukowanych już obec- 
nie korespondencji w, „Głosie 
Polskim“. które cechuje głębo- 
ka znajomość życia w Pałacu 
Narodów Oraz niepowszednia 
cięłość pióra. 

Próc7 tego p. J. Warszawski 
będzie nam nadsyłał regularnie 
depesze i sprawozdania tele- 
graficzne z najważniejszych e- 
wencementów koncentrujacej 
sie obecnie w Genewie roz 
grywki międzynarodowej, ze 
szczezólnem uwzględnieniem 
konfliktu polsko „ litewskiego, 


trzymałącezo w uapleciu opi- 
nie cyd Potski 


go zagadnienia 


odbyć między sobą 
rozmów i konferencji, że pewien| pisany przez radę ligi narodów. 


charakteryzuje 
dobitnie liczba odbytych konfe- 
rencji pomiedzy ministrami. 
Jeszcze żadna z sesji nie roz- 
poczynała się w atmosferze ta- 
kiego podniecenia politycznego, 


Już w niedzielę delegaci róż-| jekcie 


nych państw natychmiast 
przybyciu do Genewy, 
taką masę 


złośliwy statystyk udowodnił, iż 


Możliwość osiągnięcia porozi* 
mienia członków rady w sprawie 
tego konfliktu zarysowała się 
już, choć, jeszcze w grubych bar 
dzo konturach. 

Mówi się coraz głośniej o pro- 
wspólnego _protokułu, 


połstwierdzającego zakończenie sta” 
zdołali| nu wojny między obu państwatni. 


Protokył ten byłby również pod- 


+ 


J. Warsz. 


Litwa ma prawo złożyć 


jednostronne zastrzeżenie w sprawie Wilna 


BERLIN, 5 grudnia. 


„8-Uhr A-| wszystkie te trzy państwa miały 


bendblatt* podaje dzisiaj na na:|się zobowiązać do zalecenia Li- 


„Westminster Gazette“ ośwlad- 
czył, żę należy oczekiwać zawar- 
cia kompromisu między Polską a 
Litwą, któryby usunął stan woj 
ny, istniejący między Obu temi 
państwami na tej podstawie, że 
Wilno zostanie mwznane jako pol- 
skie wzamian za koncesje gospo- 
darcze i inne, które Polska ma tt- 
czynić Litwie, 


wach polityki zagranicznej i go- 
spodarczej, oraz sojuszu obronne”. 
go z Polską, zdaje się być zarzu- 
cona. Polska i opozycja litewska 
opowiedziały się wprawdzie za. 
taklem rozwiązaniem, rząd li- 
tewski jednak i rząd sowiecki 
miały się opowiedzieć katego- 
rycznię przeciwko temu. 


Pomysły p. Waldemarasa 


Neutralność terytorjum 


BERLIN, 5 grudnia. (PAT). — 
Prasa berlińska podaje z Paryża 
tekst wywiadu, udzielonego 
przez Waldemarasa przedstawi- 
cielowi „Chicago Tribune". 


kowieńsko-litewskiego 
Dalej Litwa byłaby rzekomo 
skłonna zgodzić się na międzyna 
rodową kontrolę nad polityką za: 
graniczną i stosunki międzynaro- 
dowe Litwy sprawdzaneby były 


czelnem miejscu sensacyjną depęj twie, aby wyrzekła się utrzymy- 
szę, wysłaną z Genewy 0 godz.| wania stanu wojennego z Pol- 
3 po pot., jakoby pomiedzy Rosią,|ską, zachowując zresztą „prawo 
Niemcami i Francją doszio do poj do złożenia jednostronnego za“ 
rozumienia w sprawie rozwiąza”| strzeżenia prawnego w sprawie 
nia koniliktu polsko . litewskiego. | Wilna. 

W myśl tego porozumienia 


a 4 4 a . s 

Wileński Komitet pięciu 
Anglja, Francia, Włochy, Japonja i Niemcy 
BERLIN, 5 grudnia. -łPAT), —| Japonii i Niemiec, który młałby! państwami za wyjątkiem jedna: 
i „Vossische Zeitwig* twierdzi w | sformułować pod wzgledem pra-| kowych traktatów rozjemczych Z 
| depeszy z Genewy, że spodzie-| wnym rozwiazanie konfliktu pol-| Polską, Rosją, Łotwą i Niemca- 

I wać się należy w najbliższym|sko - litewskiego. | mi. 
czasie utworzenia komitetu 5-ciu,] Dziennik podkreśla gotowość! gzagmm 
złożonego z rzeczoznawców pra-| delegacji niemieckiej do wzięciaj 

wnych Anglji, Francji, Włoch,| udziału w takim komitecie. 


przez specjalną komisję z ramie- 
nia ligi narodów. 
Nacjonalistyczny „Der Mon- 
tag“ donosi z kół delegacji nie- 
mieckiej w Genewie, że w roz* 
mowach pomiędzy Litwinowem, 
a ministrem Stresemannem pod- 
kreślono obustronnie, że Niemcy 
są bardzo poważnie zaintereso” 
wane w pokojowym rozwoju we 
padków na wschodzie, Nienartu- 
szalność terytorialna Litwy jest 
dla Niemiec, tak samo jak dla 


P. Waldemaras miał w tym 
wywiadzie oświadczyć m. in., że 
Litwa i Wileńszczyzna powinny 
otrzymać statut na wzór szwaj- 
carskiego, w którym musiałaby 
być uznana i zagwarantowana 
neutralność całego terytorjum. 
Wzamian za to Litwa gotowa 
jest zobowiązać się do niezawie” 
rania żadnych sojuszów z obcemi 


Rosji, koniecznością. 


CAROR P: Oak A 
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(Dalszy ciąg: depesz z Genewy na str. 3-ej). 


W dniu wczorajszym prezy 
dent Rzeczypospelirej Mościcki 
podpisal dekret o rozpisanu 
wyborów do sejmu i senatu, 
W ten sposób zamknięty zo- 
stał pięcioletni okres istnienia 
skompromitowanych cial usta 
w dawczych, wybranych w1922 
roku i wstępujemy obecn'e na 
nowe drogi glosowania w ce- 
lu wybrania lei szej, bardziej 
godnej ! zdolne do twórczej 
pracy reprezentacji parlamentar 
nej. 

Czy przyszły sejm będzie 
lepszy od dawnego? Czy po- 
potrafi pokonać wszystkie tru» 
dnośc', z rakiemi walczy Pol- 
ska na terenie polityki wewuięe 
tziej i gosvodarczej? 

Czy potrafi wyłonić zdecy* 
dowaną większośc, na której 
opariby się silny rząd bez u- 
ciekama się do metod dykta- 
torskich? Jednem słowem czy 
nowy twór mie będzie dziedzi- 
cznie obciążony temi  sameini | 
chorobami, które czymły jego! 
poprzednika absulutnie niezdol 
nym do pracy? Wszystkie te 
pytania cisną się dzsiaj każde 
mu obywatelowi, z troską spo 
giądającemu w przyszłość paria 
mentaryżmu i demukracji w Pol- 
sce. 

Trudno oczywiście już dzi- 
siaj powiędzieć jaki będzie wy 
nik wyborów i jaka zdoluość 


| 


do pracy przyszłej izby sejmo- 
wei, Mamy wszelkie dane 
twierdzić, że wobec niesłycha 

nego rozgromi endecji, iaki 
został dokonany w ciągu osta- 
tnich 20 tu miesęcv, nie zasią 
dzie ona w przyszłym sejmie 
na tylu fotelach, iie ich posia 
dała w sejme poprzednim; — 
można nawet powedzieć na- 
pewno, iż stan będzie znacznie 
uszczuol'ny. A jeśli tak, to 
klęska wyborcza endecji musi 
ze $«bą przynieść zwycięstwo 
elementów dernokratycznywh, le; 
wi y socalisty'znei 1 radykal- 
nego centrum, które bezwątpie 
ma—sądząc choc ażby Zz prze- 


rirowadzonych ostatnio w wie+4ł 


lu miastach wyborów komu ial 
nych-zdobędą zuaczną ilość 
mandatów. Jest też rze”zą ia 
sną, iż również po w-ia'h, 
dzie działalność o '0zu narodu 
wego została należycie oceni) 
na i osądzoana opimja przechy- 
lila'sis znaczne na lewo, 
robicie obozu endeckiego mus ' 
si spowodować odpływ gło 
sów na listy silnych stronnictw 
chłopskich. A że wieś jest dla 
ostatecznego oblicza przyszłe zo 
sejmu czyunikiem decydują- 
cym, więc można śmiało mó- 
wić już dzisiaj 0  całkowitem 
przesunięciu się na lewo nasze 
go przeustawicielstwa ludowe 
gom 


Zusełnie inną dziedzinę sta 
naw: w przyszłym sejmie re- 
prezentacja mniejszości narodo= 
wych. Te prawdopodobnie pój- 
dą ławą do wyborów, zes.olo- 
ne w bloku mniejszości, „i po 
mimo znacznego zróźniczkowa 
uła politycznego wśród poszcze 
gólnych uarodowości, stanowić 
będą poważną siłę, która zawa 
ży w wielu doniosłych decy» 
cjach. 

Prasa polska wyraża na ka 


EA WESA" "HTT JESC CZE 


Dfenzywa onozycji 


Tumuń kiej, 


BUKARESZT, 5.12.  Stronnict- 
wa narodowe prof, lorgi i partja 
narodowo-aurarna rozosoczęły w 
tym tygodniu swą olenzywę prze- 
ciwso rządowi hberalnemu, Za 
równo lorga, jak i przywódca na- 
rodowych ayrarjuszy Maniu zdecy- 
dowaAi są z całą bezwzględnością 
prowadzić walkę przeciwko gabine- 
towł liberalnemu. 


Według „Politiki“ bukareszteń- 
skiej, oba stronnictwa postanowiły 
rząijowi zadawać tak długo jeden 
cios za drugim, dopóki Bratianu 
sąm nie uzna konieczności swej 
dymisji. 

Stronnictwa opozycyjne posta 
nowiły nie przystępować na żadne 
komoromisy i odrzucać wszelkie 
wnioski, mające na celu porozu+ 
mienie, 
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żdym kroku oburzenie i żali 
się na „niewdzięczność* minej- 
szości naiodowych, które nie 
bacząc na wszelkie dobrodziej- 
stwa, jakie na nich spusriły 
rządy  pomajowe, mimo to 
”śmią* formować wspólny blok, 
zamiast iść razem ze strouni- 
ctwami polskiem', pro-rządowe 
im. Oburzenie to z punktu wi» 
dzenia do rzałości politycznej 
musimy uznać” za  śŚimieszie, 
Stoimy na stanowisku, że z 
chwilą, gdy mniesszości naro 

dowe, a więc żydzi ukraińcy, 
białorus ni, niemcy i in. znaj- 
dują wspólną platformę wy bor- 
czą, to prawdopodobnie łączą 
ich wspólne interesy narodowo 
ciwe tak silnie, 1ż nawet róże 
nice społerznę muszą wobec 
nich zamilknąć, przynajnniej 

ua czas wyburów. Wiaśnie pol 
Sta demogracia ma piękaą mi- 
sję do spełnienia w przyszłym 

seime; mianowicie musi una 
jasio i otwarcie wystąpić z szę 
tokim programem i refarma m 

w stosunku do mnie szosci na- 
rodowych, reaizować je punst 

po punkcie, a wówczas T 
być pesna, że mnie:s4ośći szcze 
rze bronione przez postęp pol- 
si odwróci się od seJaratyz" 
mu 1 baset nasjonalistycznych 
1! za kilka lat, gdy przyjdą na» 
stepne wyboly, Ostrze agitacji 
mniejszuściowej i hasła anty 


OTE EEE RÓ ĆW 


Nowe wybory do sejmu 


re me e ae 


polskie będą do tego stopiria 
stępione, iż o bloku mniejszoś- 
ci nie będzie mogło być mo» 
wy. 

Łódź przechodzi w bieżą- 
cym roku po raz drugi gorącz 
kę wyborczą. Niedale; jak przed 
dwoma miesiącami odbyły się 
wybory do rady miejskiej i no- 
we władze z tych wyborów 
wyłonione dopiero co objęły 
swe funkcje. W ciągu tak krót- 
kiego okresu czasu, jaki dzieli 
wybory do sejmu od wyborów 
komunalnych, nie może być 
mowy o jakichś poważniejszych 
przesunięciach w tę lub inną 
stronę. Nadchodzące wybory 
bądą prawdopodobnie na tere- 
nie łódzkim wierną kobją glo- 
sowania do przedsławicielstwa 
imejskego, oczywiście kovją z 
zachowaniem ododowiedniej pro 
porcji. Wiele, bardze wiele be- 
dzie zależało od pierwszych 
posunięć nowych władzy miej- 
SKICH, które jeśli z iniejsca we 
zmą się do realizacji swych za 
inierzeń, zdobęją sobie bez 
wątpienia opinję całej Łodzi i 
przyczynią się do pomnożenia 
tej liczby głosów, jaka padła 
ma zwycięskie listy obcenej 
większości, rządzącej naszem 
miastem. 


Jan Urbach 


Stan wojenny w Pałacu Narodów 


Stan wojenny w genewskim hotelu.. de la Paix 


Od specjalnego wysłannika „Głosu Poiskiego“, akredytowanego przy lidze narodów 


(ienewa, w grudniu. 
Paradoksalnem mogłoby się wy 
dawać powiedzenie, że dla zape- 
bleżenla wojnie trzeba wprowa- 
dzać stan wojenny, Ale niestety, 
przyjmijcie do wiadomości, o 
zwykli śmiertelnicy. że paradoks 
w życiu „ster wyższych, dyp'o- 
matycznych*, — staje się niekle” 
dy koniecznością. | oto dziś na 
własne oczy przekonałem sie, Że 
dla zabezpieczenia możności deba 
towanła nad rodami mniemnżi- 
wiającem! wojnę. trzeba wprowa 
dzać w całej okazałości prawdzi 
wy stan oblężenia czy stan wo- 
lenny; jak kto woli. Na szczęście 
tylko na terenie czteronietrowe- 
go budynku, który kiedyś był ho 
telem, a obecnie służy za tymcza 
sowe pomieszczenia dla centrali 
dvplomatvcznej świata, [igi naro- 
dów. Dodam, że ten stan wojen- 
ny rozclaga sie ieszcze na pięknv 
hotel „De la Paix" położony tuż 
nad brzegiem jezłora, a który da 
legacja zwłazku socjalistycznvch 
repub'k rad wybrała jako godno 
dla siebie rezydeńcję, wwykazniac 
tem _przedziwnie „o Purżujski“ 


smak. Tu wyjaśniam, że właśnie; woźnych ligi, żandarmerię, poli- rze przyglądają się z zaciekawie 
ta pięknie mieszkałąca I przeba*, cię I nadto tunkcionarjuszów spe-, niem, jakby na okazy muzealne z 


jecznie ubrana (sam sie przeko- 
nałem) delegacja „pracwjacezo lu 
du bolszewickiego", jest bezpo- 
średnim 1 jedynym powodem 
„stanu wojennego” w stolicy na- 
rodów. Widocznie obawa przed 
nadmiarem  bijącej „sympatii“ i 
„radosnych odruchów" ze strony 
publiczności w stosunku do bol- 
szewickich gości, — skłoniła wła 
dze szwajcarskie do umieszczenia 
najrozmajtszych posterunków po 
licii jawnej, tajnej 1 żandarmerii 
przed hotelem „da laPaie*, na 
Quai Mont Blanc i Quai Wilson, 
oraz we wszystkich zakątkach 
pałacu narodów, Każdy howiem. 
wchodzący już na teren parku li- 
gi musi okazać specialna kartę, 
wydaną przez sekretariat gene- 
ralny. Dalej, dostęp na salę posie 
dzeń „publicznych* mają tylko 
delegaci na konferencję, naiwyż” 
si dygnitarze ligi i niektórzy u- 
przywilejowani dziennikarze, Z3- 
opatrzeni w karty dodatkowe 2 
fotografjami. I to wszystko jest 
kilkakrotnie sprawdzane przez 
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Najnowszy sukces X muzy! 
Film, o którym mówi 
Europa ! 


jako „Demon: cyrku“ 
Oraz 
Charles Morray w obra- 
zie „Mama nie pozwala” 
Najbliższa kolosalna 
premjera kina 
.Grand-Kino“ 


to 
LON CHANEY) 


cjalnej instytucji genewskiej „Se=; 


curitas*, 

Naturalnie normalny tok pracy 
ligi został wstrzymany, w biblio” 
tece cisza uroczysta; na pilẹ 
trach grobowe milczenie, Ale za 
to w westibulu ruch!!! Zjeżdżają 
się dyplomaci i dziennikarze. 

Każdy, kontrolowany przy wej 


przyklejonym napisem: „detense 
de toucher“ — „nie dotykać". 

Teraz wszyscy ławą ruszamy 
do sali posiedzeń. Tu nowa kon 
trola; sprawdzanie kart, legity- 
macji, fotografji,  Czujne straże 
władz bezpieczeństwa rozstawio 
ne co krok. 

Fotografia ogólna — to wstęp 


ściu w oczach wszystkich zebra: do keżdego posiedzenia; uda się. 
nych, zrazu traci hemor, lecz po' €?y nie uda, ate pamiątka zosta” 


chwili robi 
twarzy” wobec ukrytych fotogra 
fów i kinematogratów. 


„przyjemny wyraz, NIE... 


Zagaja przewodniczący komi- 


Padala! sii p. london, delegat holender- 


słowa powitania po sjamsku, po|Skl: nawia”włąc do poprzednich 
chińsku, po czesku, po angielsku.. | Prze komisi. wyłaśnia cele obec- 
Zaciekawienie... rozmowy... nowi| nel sesli. „Nie inaczej, jak etapa- 


ny... spory... plotki... Prawie jak 
w „Grand Cafe“ lub na Piotrkow 
skiej w porze „spacerowej“. 
Zdenerwowanie wzrasta, Po- 
siedzenie naznaczone na 11-tą, już 
5 minut po terminie, a delegaci 
rosyjscy 
Oczekujemy ze  zniecierpliwie” 
niem, z oczyma włenionemi w 
drzwi wejściowe. Tymczasem, 
na złość, wchodzi delezat angiel- 
ski, potem tiafy czarny  chiń- 
czyk w okularach, potem jakieś 
dwie panienki. kilku dziennika” 
rzy, goniec z plika panierów, inni 
delegaci... A „leh“ niema.. 


Nagle cisza... Wyciągamy szy-| B 

Portier uroczyście otwiera, 8 
Wchodzi delegacja Ss%|8 
'włecka: komisarz Litwinow, sta- 


Je. 
drzwi.,, 


rannie ogolony, o pelnej, dobro- 
dusznej twarzy; pani Litwinow 
we wspaniałem futrze nurkowem, 
komisarz  Łunaczarski 
bródką, szereg inych delegatów. 
Zgromadzeni politycy, i dziennika 


t 


‚nia meralnego 
ijemnego, — dojdziemy do tege 


jeszcze nie przybyfi.| terjalne 


mi po sobie następuiaczmi, idące 
mi w parze z postęrem rozbroje- 
i zawiania wzą” 


"ideału, obecnie jeszcze zamglo- 
|nego, jakiem jest rozbrojenie ma 

wszystkich ludów cywili- 
przinią słowa 


tizowanych“ 
wstępit. 

T atò, potem głos zabiera kra 
bla Bernstorff, a wreszcie p. Li 
twinow w oratorskiem  przemó- 


| 


wieniu po angielsku wykłada 
punkt widzenia Z, S. S R., a mia» 
nowicie całkowite, bezwzględne, 
natychmiastowe, ogólne, wszech” 
stronne zniesienie wojsk | zbro- 
jeń. Wszystko okraszone zastrze- 
żeniami w rodzaju takich, jak: 
„Rząd socjalistycznych republik 
rad uznaje, jak to zresztą ośwład 
czał, że w warunkach systemi 
kapitalistycznego nie można wie 
rzyć, by udało się usunąć przy” 
czyny zbrojnych zatargów”... 
e $ . 


Stan wojenny w Pałace Naro- 
dów! I to przez tych gości, któ- 
rzy widocznie dla zamaniiesfo- 
wania swych pokojowych tenden 
cii — załechali zaraz do „Grand 
Hotel de la Paix“ (zresztą bar” 
dzo konfortowo urządzonego I 0 
Inksusowej „kapłtalistycznej* ku- 
chni), 

Stan woieńny-w „Hotelu de fa 
Paiz“, 

Stan wojenny ma konferencii 
anty ~ wojennej. 

Paradoks stał słę rzeczywisto” 
ścią. 

J. R. Warsz. 


OOOOOOOOOGGOOCODOGOGOGYOOOI 


Wystawa Kilimów, maiat 


w salonie l-40 oi 
Nr. 105.106 
Otwarta codzienne do d. 10 b 


Przy poważniejszych .ak 


z małą| Aai 


„Dom Łowicki 


z Warszawy, Ossolińskich l. 


«a GRAND HOTELU 


w. bez przerwy 


i psduszef dešoracyinych 


m wiącznie od g. 10 r. do 10 


tnach 


ay: 


dogodne warunki 


TA 
ka MaMa 


zu 


Fiasco wysiłków p. Litwinowa 


Anglja nie podejmie stosunków dyplomatycznych z Rosją sowiecką 


GENEWA, 5 grudnia. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego"), Od- 
byta dziś rozmowa między Cham 
berlainem a Litwinowem nie do- 
prowadziła do żadnego pozytyw- 
nego wyriku. 

Obaj mężowie stanu spotkali 
się w hotelu Beau Rivage I roz” 


6.XII. — GŁOS POLSKI — 1937 


Zaleski-Stresemann-Litwinow 


Rozmowy naszego ministra z przed- 
stawicielami Niemiec i Rosii 


GENEWA 5. Dowiaduję się, że dzisiaj w godzinach wieczornych miała: 


mawiali na temat możliwości pu-|miejsce rozmowa między ministrami Stresemannem i Zaleskim. Omówili oni 


nownego podjęcia stosunków dy: 
plomatycznych pomiędzy Anglią 
a Rosją sowiecką. 

Chamberlain potwierdził przed 
stawione ostatnio w przemówie- 


niu premiera Baldwina warunki|którym omawiał sprawę konfliktu polsko-litewskiego oraz szere 
nawiązania stosunków dyploma-|nteresujących Polskę i Rosję sowiecką. 


tycznych między obu państwami, 
Litwinow nie mógł jednak udzie- 
lié formalnych przyrzeczeń na 
pewne żądania, wysunięte przez 
Chamberlaina, wobec czego Toz- 
mowa nie doprowadziła do żadne 
go uzgodnienia poglądów 1 nie 
znaleziono podstawy do porozu” 
mienia, 
J. Warsz. 


Lo 
m— 


Życie literackie 


Kaden-Banfrowski i nrof. Zie- 
liński do Berlina, = Erenburg 
w Warszawie. -- Nagroda liiz- 
racka min. oświaty 

WARSZAWA, 5 grudnia. — 
(PAT). Zaproszeni do Berlina 
przez tamtejszy Pen Club J. Ban- 
drowski i prof .Zieliński otrzy- 
mali od zarządu berlińskiego 


Pen-Clubu list z prośbą, aby z u-| * 


wagi na trudności techniczne, 
związane ze zorganizowaniem 
odczytu. odroczyli swój wyjazd 


do dnia 14 b. m. Szereg bowiem 
wybitnych pisarzy niemieckich, 
którzy pragnęlipy usłyszeć pre” 
legentów  połskich, nie będzie 
mogło być w Berlinie przed 14 


b. m. Wobec powyższego p. J. 


Kaden-Bandrowski i prof. Zieliń* 
ski wyjeżdżają do Berlina dnia 
14 b. m.. aby wygłosić tam od- 
czyt dnia 17 b. m. W ubiegły 
piątek poseł niemiecki w War: 
szawit p. Rauscher podejmował 
Kadena - Bandrowskiego i prof. 
Zielińskiego obiadem. 

WARSZAWA, 5 grudnia. — 


sprawę polsko- niemieckich rokowań handlowych oraz stosunków w Euro- 
pie wschodniej. 

| inistrowie stwierdzili, że rokowania handlowe przybierają pomyślny 
obrót. Byli oni również zgodni co do tego, że pomiędzy państwami Europy 
wschodniej utrzymane być winny normalne słosunki. 

Następnie minister Zaleski przyjął komisarza ludowego LŁitwinową, z 


W rozmowie poruszona była m. in. sprawa toczących się ro 


sko-sowiecki pakt o nieagresji oraz sprawa przystąpienia do rokowań o pol 
sko-sowiecki traktat handlowy. 


Marszałek Piłsudski wyjedzie 


dziś lub Jutro do Genewy 


SKarga litewska wejdzie na posiedzenie rady ligi we czwartek 


Nasz warsz. kor, telefonuje: |G, Beck. Pułk. Wieniawa - Dłur] GENEWA. 5. Tel. wł. Gł, Pol. 
Ścisła data wyjazdu szefa rzą|goSzowski do Genewy nie wyje: |Dowiaduje się w ostatniej chwili, 
du marszałka Piłsudskiego do Ge| dzie. Pozatem wyjedzie równo- |że sprawa skarg litewskich, wbrew 
newy nie jest jeszcze w  tejj CZEŚNIE Z p. marszałkiem jeden z oczekiwaniom, nie wejdzie na po 
chwili ustalona. Oczekiwana jest urzędników ministerstwa spraw |rządek dzienny wtorkowego posie 
w tej sprawie depesza ministra zagranicznych. dzenia rady ligi narodów, a umiesz 


g Spraw;,| 


kowań o pol | cia 


Zaleskiego, która zależnie od 
sytuacji w Genewie wyjazd ten! 
przyspieszy względnie opóźn: 
Przypuszczalnie wyjazd nastąpi 
we wtorek lub środę, Panu mar- 
szałkowi towarzyszyć będzie je- 
dynie szef gabinetu 


T 


IAO T SOWA: 


marszałek Piłsudski 


podpułk, S.i cji. 


OBEP 


W związku z wyjazdem 1 sy* 
tuacją genewską dotychczasowa! 
przyjął za- 
stępcę ministra spraw zagrąnicz- 
nych, ministra Knolia, który zło” 
żył mu dokładny reierat o sytua- 


|Naprawiacze są zadowoleni 


z polityki stosowanej 


wząlędem mniejszości 


narodowych 


Warsz. kor. „Głosu Polskiego“ 
(St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym obrado- 
wała rada naczelna zwiazku ua- 
prawy Rzeczypospolitej. Rada u- 
chwaliła cały szereg rezolucji, z 
których ważniejsze są następu" 
jace: 

Z zadowoleniem stwierdzono 
wzrost autorytetu Polski w sto- 
sunkach międzynarodowych i po 


(PAT). Pisarz rosyjski Ilja Eren*;ruszenia sprawy stosunków pol- 


burg podejmowany będzie przez 


polski 


klub literacki we wto-f 


į sko - litewskich w Genewie, 


W sprawie polityki wewne- 
trznej stwierdzono o konieczności 
wzmocnienia władzy prezydenta 
i zmiany systemu łego wyboru w 
kierunku uniezależnienia go od 
izb parłamentarnych. 

W prawie polityki mniejszo- 
ściowej podkreślono w dłuższej 
rezolucji poczyitahia, zmierzające 
do poszanowania przez państwo 
praw i potrzeb poszczególnych 
grup narodowościowych. 


—go— 


rek. W czwartek, dnia 8 b. m../ 


czona będze prawdopodobnie na 
porządku dziennym posiedzenia 


czwartkowego. .W tym dniu spo- 


dziewany jest przyjazd marsz. Pił- 
sudskiego. Delegacja sowiecka o- 
pócz Litwinowa opuściła dziś Ge- 
newę J. Warsz. 


Prezesem P.K.0. 
zostanie mianowany 
p. Anusz 
War. kor. „Gł, P.* (St.Gr.) tel.: 

Dowiadujemy się, *że zgodnie 
z naszą zapowiedzią dotychczaso- 
wy prezes PKO. p. Szmit złożył 


dymisję na ręce ministra Czecho- 
wicza, 


Na miejsce jego mianowany 
będzie b. poseł p. Antoni Anusz, 


Poselstwo sowieckie 
temenfuje 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie* 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 


Erenburg wygłosi w sali towa- 
rzystwa  hygjenicznego drugi 
swój odczyt o kinie p. t. „Mater- 
jalizacja pierwiastków fantas 
stycznych przez kino“. 


WARSZAWA. 5 grudnia. — 
((PAT). W niedziele. 4 b, m.. od- 
było się pierwsze posiedzenie 


komitetu nagrody literackiej min. 
W. R. iO. W 

wchodzą: P. Chojnowski, J. Dą* 
browski, K. Irzykowski, W.Rzy- 
mowski, K. Wroczvński i W. Za- 
wistowski. Posiedzenie zagaił 
przedstawiciel minister. W. R. 
i O. P. p. Wacław Rogowicz, 
przedstawiając regulamin i zmia 
ny statutowe nagrody literackiej. 
Dokonano następnie wyborów 
prezydjum sądu. Przewodniczą- 
cym wybrany został dr. Jan 
Dąbrowski, sekretarzem W. Za- 
wistowski. i 


Harry Peel ledwe uszedł 
Z życiem 


BERLIN, 5 grudnia. W mieście 
filqmowem Neubabelsbery wczo* 
raj po południu uległ wypadko- 
wi artysta filmowy Harry Peel. 
Wypadek zdarzył się podczas 
zdięć. do filmu pod tytulem ..Pa- 
nika", w którym Harry Peel 
gra! rolę maharadży. 

W filmie brały również udział 
Iwy i tvgrysy. W pewnym mo- 
mencie lew skoczył Peelowi na 
plecy, zrzucając gry ze schodów, 
wysokości 5 i pół metra. 

Artysta uszedł wprawdzie z 
życiem, jest jednakże silnie po- 


skład jego 


| 
+ g naj . 
CRMZEBEZBEBENEZOMASACJGGRE SANEŁ 


f 
| 


Kupcy żydowscy trzymają się w rezerwie 
Przystąpienie ich do bloku zdecydowane bedzie 
po przyjeździe p. Wiślickiego 
War. kor. „Gł. P.* (St.Gr.) tel.: z 


W ubiegłą niedzielę odbyła się narada przedstawicieli ugrupo- 
wań żydowskich biorących udział w bloku mniejszości narodowych: 


Na naradę nie przybyli przedstawiciele centrali związków ku- 
pieckich i związku drobnych kupców. 


Poselstwo sowieckie w War- 
szawit stwierdza, że wszystkie 
ostatnie wiadomości o niepoko' 
jach na Ukrainie, o powstaniu 
we flocie sowieckiej w Odessie 
i t. p. są od początku do końca 
zmyślone. 


Jak się dowiadujemy centrala związków kupieckich poweźmie de 
cyzję dopiero po powrocie p. Wiślickiego, który wyjechał wczoraj do 
Berlina jako członęk delegacji przedstawicieli życia gospodarczego. 


rj wę pa iia CTA De 
BRARECZAREBZCEZNKARE-CEROWEAMB 


ZAKOPANE 


Willa „Józefa“, ul. Ghatubińskiego, w pobliżu Bristolu 
Pensjonat Szpilmanowej 


Willa słoneczna, obok lasu, skanalizowana, kory- 
tarze ogrzewane, stale gorąca woda, kuchnia 
— — wykwintna, na żądanie djetetyczna, — — 


Połtoje obsze!ue. 


Ceny przystępne, | 
Otwariy od I grudnia. 


| Wiadomość na miejscu. Willa „Józefa“, ui Chałubińskie:o 74 
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Lo komisarz Lifwinow 
depeszuje do swych 
przyjaciół w Moskwie 


GENEWA, 5 grudnia. (PAT). 
Tutejszy przedstawiciel sowtec- 
kiej agencji telegraficznej TASS 
wysłał dzisiaj z Genewy do Mo- 
skwy następujący telegram o roz 
mowach Litwinowa z Briandem 
i Stresemannem, 


Briand zapewnił Litwinowa, że 
nieporozumienia, jakie powstały 
wskutek sprawy Rakowskiego, 
mogą być uważane za ostatecz- 
nie załatwione i że o żadnem zer 
waniu stosunków pomiędzy Fran- 
a sowietami nie może być 
mowy. Po ptzybyciu nowego 
ambasadora sowieckiego do Pa- 
ryża podjęte zostaną na nowo ro 
kowania w sprawie długów i kre 
dytów, jak również rokowania © 
pakt o nieagresii. 

Obaj meżowie stanu omawiali 
również konflikt polsko - litewski, 
przyczem obaj uznali konieczność 
natychmiastowego zniesienia sta” 
nu woienengo pomiędzy Litwą a 
Polską. 

Rozmowa Litwinowa ze Stre- 
semannem obracała się również 
głównie dokoła sprawy polsko - 
litewskiej i dokoła konieczności 
zniesienia stanu wójny pomiędzy 
temi państwami, 


Rozmowa. miała przebieg bar- 
dzo serdeczny i przyjazny, przy* 
czem Litwinow dał wyraz stano- 
wisku rządu sowieckiego, wyra” 
Żonemu w Obu notach, wystoso” 
wanych do Warszawy i Kowna. 


W rozmowie stwierdzono rów= 
nież, Że w tych sprawach niema 
żadnej-różnicy zdań pomiędzy 0 
bu mężami stanú. 


Genewski korespondent biura 
Wolffa, podając tekst depeszy; 
wystosowanej przez korespon- 
denta sowieckiej agencji telegra- 
ficznej TASS do Moskwy o Toz- 
mowie między Litwinowem. a 
Stresemarnem, podkreśla, że ze 
strony niemieckiej potwierdzo* 
no również przyjazny charakter, 
jalki miała rozmowa Litwinowa 
ze Stresemannem, 


Mąż siostry Wilhelma 


uległ ciężkiemu wypad- 


kowi 


BERLIN, 5 (ATE) — Emigrant 
rosyjski Zubkow, który: przed kil: 
ku dniami poślubił siostrę Wilhel 
ma, podczas przejaźdżki motocy* 
klem uderzył się o drzewo, złamał 
maszyiię i odniósł ciężkie obraże 
nia ciała. Chorego w stanie nie- 
przytomnym odwieziono do Szpi- 
tala, gdzie lekarze stwierdzili, iż 
odniósł ciężkie rany w okolicy 
stosu pacierzowego. 


FRI EWG CEEPZEEPZEZ? a OET RERTTZE” ROEE | TO E AERO REA 
| Zna lec. ZEW ONEJ) OO e a S O 


zw 


Następca Kasztanki 


A 
ieciotetni „srokacz“, arab pełnej krwi, ofiarowany marszałkowi 
Piłsudskiemu przez ks. Sanguszkę. 


Zgon Halofy 


Onegdaj a godz 5 mo południu 
zmarła mo dłuższej chorobie, 
trwałaceł ad lipca „znana pisarka 
é p. Pazderska, używająca psen 
donimtu Hajota. S] 


Helera Janina z Boguskich I 
voto Szolc - Rogozińska, II vo- 
to Pałrderska. ponularna pisarka 
pod nsendonimem Hałota. urodzi- 
ła sie w r. 1862 w Sandomierzu. 
Kariere pisarska rozpoczeła mło- 
do, bo w 15 roku życia. drukując 
w „Kranice Rodzinnef* ..Narcvzy 
Ewnmni* Po tel pierwszej "danej 
próbie pojawiały sie już stale co- 
raz lepsze I słebsze utwory w 
„Tygodniku Pomansów i Powie- 
ści”. „Tygodnikn Hirstrowarym" 
1 innych nismech. 

W latach 80 odbvia nodróż w 
glah Afrvkl. z której przywiozła 
wiete notatek |! materiału ohser- 
wacvfjnago 7ziżvłaga potom W 
licznych  nawieściach których 
znaczna liczbe nozostawiła w 
spuściźnie pisorskiej. 


Siódma knhieia w izbie) 
"mn i 


6.X11. — GŁOS POLSKI — 1927 


Nie wiedzą, co robić z pieniędzmi 


Peeci i dziwacy miewają oryginalne pomysły testamentowe 


Jean Paul, wielki poeta, pozo- no ją żywą. Pozostawiła 100.000] Obliczono, 


stawił testament, który wzbudził marek niemieckich dla tego, kto 
ogólne zdziwienie. Zmarły był po jej śmierci będzie ją przez 24 
starym dziwakiem, ogólnie nie* godziny bez przerwy łechtał. Pie 
ciernianym. W swoim testamen* niądze te zarobiła jej służąca. 
gle nakazał, aby ten dziedziczył, Peter Tellusson w Manchestrze 
cały jego majątek, który eror] pozostawił, w roku 1797, majątek 
szy się rozpłacze. Przeszło włę*| wynoszący pół miona dolarów, 
cej niż pół godziny, zanim jeden, z warunkiem, że jego dzieci, wnu 
z obecnych przy odczytywaniu ki i prawnuki nie mają do niego 
testamentu, wycisrął z siłą kro-| żadnego prawa, dopiero w czwar 
kodylową łzę. Takie oryginalne. tem pokoleniu, potomek jego © 
testamenty powstają nietylko wjtrzyma nagromadzoną przez ten 
wyobraźn! poety, ale | w umy-i czas sumę. Spadkobiercy jego 
stach zwykłych śmiertelników. |chcieli obalić testament, lecz ten 
Ostatnio zmar? król kakaowy był całkiem prawny i pozostał 
holenderski M. Maus, który cały, prawomocny. Po upływie ozna” 
majątek zapisał swej siostrzeni-j czonego czasu suma zebrana w 
cy, pannie van Zoelen, pod wa”|banku wyniosła 18 miljonów do* 
runkiem, że przez trzy mieslace| larów. 
w roku będzie mieszkała w Ho] Przed niedawnym czasem pe 
landji i w tym czasie będzie nosi-| wien emigrant, rzeźnik z Niemiec, 
ła holenderski strój narodowy. | Miller, złożył w pewnym banku 


wynosić będzie 2.9 milionów do- 
larów. 


Bogaty amerykański 


testament na damskiej halce. Le 


żał on w szpitalu w Los Angelos |200,000 fu 


dziwak | mi majątek, 
Georg W. Hazeltine napisał swól nals umart w biedzie. 


ysg 


Hisiora pewnego 
zaktadu 


Sir James Herbert Renals był 
potomkiem starej, angielskiej ro- 


że wówczas suma ta|dziny szlacheckiej. Jego ojciec 


był przed 32 laty lord-ma'orem 
w Londynie. Po jego śmierci 
młody James odziedziczyt olbrzy- 


I mimo to... sir Re- 

i Każdym 
razie majątku swego nie utracił; 
zostawił on swoim  połomkom 


ntów szterlingów. Lecz 


i tam zażądał damskiej halki, na|sir James Herbert Renals był an- 
której spisał] swą ostatnią wolę.|jglikiem i na dodatek cierpiał na 
Zapisał siostrze miłosierdzia z te|SPIeen, — to wyjaśnia wszystko. 


go szpitala 10.000 dolarów, a po* 
zostały maiatek w sumie 500.000 
dolarów swej słostrzenicy. 


James Herbert był zbieraczem. 
Inni ludzie zbierają antyki, dzieła 
sztuki lub starą porcelanę; sir Ja- 
mes zbierał przegrane I wygrane 


Testament ten chcieli obalić ci. | zakłady. 


którzy byli jego spadkobiercam 
w poprzednim testamencie, mila: 
nowicle jego adwokat I rozmaite 
instytucie dobroczynne. 


Prowadził wielką księgę, w 
której opisywał dokładnie wszelkie 
swoje zakłady, Jego księga mia- 
ła nawet strony. „winien? i „mas”. 
Nagle przed niecałym rokiem sit 


Twłerdzili oni, że zmarły przvjRenals zniknął z horyzontu. 


pisaniu testamentu ma tak osobli” 


wym materiale. jak halka dam-|"I© 
ska, nie być już przy zdrowych: dla biedakó 


Pałac jego był zamknięty i nikt 
znał miejsca jego pobytu. 

Kilka dni temu w przytułku 
w w Bringhton zmarł 


Lady lveagh, kandydatka stron- 


jednego dolara i w testamencie 


zmysłach. Proces do dziś dnia | mężczyzną, nazywaiący się James, 
jeszcze się nie skończy, lecz ko- | Herbert Renals, Wówczas cała spra- 


nictwa konserwatywnego w Anglii. 
wybrana została jako -deputowana | 
do parlamentu z okręgu wybor-, 
czego Southend. 

Wielkim jej tryumfem jest uzy- 
skana przez nią liczba głosów| 


|] 


22,221, gdy kandyd:t liberałów mający środków na zapłacenie. | wypłacone znajdującemu Się przy| le. 


zdobył tylko 11,912 głosów, a kan- 
dydat niezależny —— zaledwie 917. 
W ten sposób lady lveagh zacho 
wała dla reprezentowanego przez 
nią stronnictwa mandat okręzu 
wyborczego, którego mąż jei zrzec 
się musiał przed paroma tygod- 
niami, aby wejść w mie, sce zmar- 
łego o'ca swojego do izby ior- 
dów. 

Walka była szczególnie zacięta: 
82 proc. wyborców stawiło się 
przy urnach i wszystkie ciężkie 
artylerie stronnictw puszczone zo- 
stały w ruch. 

Oczywiście jednym z głównych 
atutów, jakie usiłowano wygrywać 
przeciwko lady Iveagh, była jej 
płeć; nic to wszakże, jak się oka- 
zuje, nie pomogło, i lady lveagh 
weszła do izby gmin, jako siódma 
kobieta-deputowana. 

Cztery kobiece deputatki nale- 
żą do stronnictwa konserwatywne- 
go, zaś irzy do nart i laburzystów. 


„Drogi przyjacielu Gilbercie I 
Stało się coś niesłychanego. Przed 


chwilą oświadczyłem się pewnej 
kobiecie. Siodkiej miłej kobiecie, | 
którą znamy obaj. Widzę, jak 


przyimykasz Twoje dobre oczy i 
uśmiechasz się zlekka ironicznie 
Pozwól, że ci wszystko wyjaśnię, 
drogi przyjacielu. Dziś muszę 
wszystko powiedzieć komuś dob- 
remit. | 

Przed chwiłą wysłałem list do 
niej. Napisałem w nim: — Bez- 
senna noc, ciemniejsza, niż zwykłe 
przez myśli, które mi nie dawały 
spokoju, znajduje się uż poza 
mną. W szary pozbawiony słoń- 
' ca poranek piszę do pani; wierząc 
jak nabożny prostak, czekam na 
pani stowa: Absoivo te. — 

Oszołomiony i porwany pani 
dobrocią. pani oczyma, których 
błękit przypomina mi niebo, ośmie- 
liiem się wczoraj, w pani salonie, 
zaprosić panią na ten wieczór do 
mojego mieszkania. Pani delikat- 
ne milczenie wydawało mi się zgo- 
dą, Dziś wiem już, że tak milczy 
gronostiajowo biała kobieta urażo- 
na w swej godności: Pani nie 
przyszia. Liężki wieczór minął. 
Miatem dużo czasu na myśle- 
nie. 

W pokorze leżę przed panią na 
kolanach. Niech pani skaże mnie 


na wszystkie «ary, które znają i 
używają cywilizowane narody. 
Niech i wy- 


p mnie przeklnie 
myśli dla mnie nowe tortury. Nie | 
wiem, cc pani postanowiła w mo- 
jej sprawie od chwili, gdy pani 
zrobiłem tę zbrodniczą propozycję 
a może pani wcale © tym prze- 
stępcy nie myślała. Czy pani ska- | 


łzę mnie na wygnanie nie tylko zje, jak ciemna, ciężka fala rozdzie- 


| Bogaty bankier indyjski mr. Si 
t 


ine, gdyby nie warunki, jakie to- 


WILHELmiRO EALTINESTER 


Listy do wspólnego przyjaciela 


gori, w swym testamencie pozo”| zaznaczy, aby w przeciągu 500 
stawił sumę 400.000 dolarów, naj jat procenty dołączane były do 
urządzenie większej ilości przy-| sumy, i wraz z nowymi procen- 
tulków, w których znajdowaliby | tami pozostawały w banku, aż 
schronienie biedni podróżni, nie do roku 2427 i wówczas zostały 


To samo przez się nie jest dziw-| życiu jezo męskiemu potomkowi. 


warzyszą tej ofierze, Mianowicie, SAEN xmmm = 
mr. Sigori żada, ahy w tych przy 
tułkach nie tępiono pluskiew, lecz 
je specjalnie pielęznowano. Mie" 
szkańcy tych schronisk muszą, czterech rączkach 
się zobowiązać, że nie zabiją anil We wsi Nasiłowie w: wojew. 
jednego stworzonka gryzącego, | jypelskiem żona rolnika Wojciecha 
za to każdy, kto tam przenocuje, § ymanka -urodziła dziecko płci 
ma otrzymać dwa dolary. męskiej, które posiada podwójne 
Na belgijskim cmentarzu leży Į piersi rozwinięte, cztery ręce idwie 
jakiś rosianin, który w testamen- EMO WR w ADO 
cie przykazał, aby jego SłUŻĄCY | żywe przy bardzo ciężkim poro- 
kładł codzień numer gazety bel-| dzie. 
giiskiej „Le Snir“ na jego grobie Ludność wiejska chciała nowo= 
Służący do końca życia. spełnia? rodka odrazu wrzucić do rzeki 
a - i dopiero przybyiy lekarz z Puław 


Dziecko o dwu główkach 


szta jego są już tak znaczne, że|wa Się wyjaśniła. Zarząd przyłułku 


nawet w razie wygranej spadko- 
biercom niewiele pozostanie. 


Takich osobliwych  dziwactw 


sądził, że sir Renals całkiem zbied« 
nial Jego testament był istna 
niespodzianką. 

W jego pałacu znaleziono gru- 


możnaby przytoczyć bardzo wie|bą księcę, na końcu jej napis: 


E, W 


i podwójnej piersi 
Położnica jest ciężko chora. 
Wiadomość o narodzeniu tego 


— Zakład: zawarty między pa: 
nem J. Applin a sir Renaldem. 
Zastaw 10.000 funtów szterlingów, 
Sir Renald zakłada się, iż potrafł 
w przeciągu roku ukrywać się 
w Anglji pod swym  własrym 
nazwiskiem, zaś J. Applin mimo 


j|wszelkich poszukiwań nie potrafi- 


go odnaleść. W poszukiwaniach 
nie wolno posługiwać się dedekty- 
wami, policią ani władzami, 

Sir James długo myślał nad 


potworka rozeszła się wśród masjtem w jaki sposób ukryć się w 


ludności wieiskiej 


worodku. 


bif 992 


Zanisułjcie sie na 


momentalnie | Anglii, na przeciąg jednego roku, 
Włoścjanie szemrzą o narodzeniu | Wreszcie wpadł 
Antychrvsta, którego widzą w no-jświetny pomysł, 


mu do głewy 
Ukrył się w 
nrzytyłku, ponieważ był, pewien 
iż Applin wszędzie go szukać bę 
dzie, tylko nie tam. 

Pomysł był doskonały, lecz 
przedwczesna smierć weszła ma w 
drogę. Sir Applin znalazł go 


codziennie życzenie swego pana. 1 r z 6 
, i „ gocalił osobliwego noworodka i za- przed uplywem roku, Sir Renals 
Osobliwy testament pozostawi-| konserwował go w spirytusie i.|członków L.0.P.P. założył się na śmierć, 
ła jedna starsza dama. która da-|cejów naukowych i doświadczal- Aliś. 
ła się strasznie ahv nie nochowa: |nvch. |IQRAGEODORYERSRY 


podch dzi ona do osłatniego z 0- 
becnych, obdartego żebraka Pod 
dotknięciem jej ręki podniósł się 
pani milego saloniku, ale i z ser. nędzarz i zgoiły się jego rany du: 
ca? Na kilka dni, tygodni, lat, |chowe i cielesne. 
czy też na całą wieczność?  Nie-|  Dworacy stali bez słowa. Tego 
ma nic gorszego od niepewności, | wybrała? Jak biały płomień na- 
Wszystko zniosę. lecz niech panijdziei stvi ta baika przedemną. 
nie odmawia mi ostatniej łaski: Czekam. Proszę o łaskę. — 
pragnę jeszcze raz nanią zobaczyć. Gubercie! Pomyśl ona jest 
Niech pani się zgodzi i pozwoli| pierwszą kobietą, która mi się o- 
mi ieszcze raz z sobą mówić. Poz-|parła. Czy to nie jest dowodem 
wól, aby łaska twego błękitnego |tego, że będzie ona sę opierała i 
spo rzenia słynęła jeszcze raz na|innym. Taka musi być moa żona, 
moja skołataną duszę. | Wczorajszy dzień pozostanie dla 
Oddany całym sercem, czekam, mnie niezaromniany. Przez całe 
na wytok pani, który ma rozstrzyg: | popołudnie kupowałem kwiaty, li- 
nač o mojej wiecznej szczęśliwo-  kiery i słodycze 
ści. Do ostatniej chwili sądziłem, 
Nawet największy przestępca, |że ona jest, jak wszystkie inne, i 
wy'lęty zbrodniarz czeka na łaskę |przyjdzie. Ból, jaki mi sprawiła 
Łaskawa pani, i ja w naitajniej-|swoją nieobecnością, był cennym 
szym kąciku mej duszy. ośmielam | bólem. i 
się mieć nadzieję. Pierwsza kobieta, która nie- 
Ofiaruję pani to, co mężczyzna | przyszła. Pierwsza czysta kobieta, 
naidroższego może kobiecie ofją-|'aką napotkałem w życiu! Tę chcę 
rować; swą wolność _ Wczorajszy|mieć na całe życie! — 
nienrzy'aciel małżeństwa, ktory je.| Pozdrów panów z naszego klu- 
szcze wczoraj w pani salonie wy-|bu, wszystkich nie srzyjaciół mal- 
ołaszał na'śmielsze iezy mrzeciw|żeństwa. "yczę im, żeby przeżyli, 
małżeństwu, został  rozbro'óonvjłak szczęśliwy moment, jak ja. 
przez iedvą nóc, przez czystość|Przestaję być członkiem naszego 
pierwszej kobiety, która mu się o» | klubu. 
aria, Ona musi wysłuchać mej proś- 
Jak żebrak na kolanach, pro-|by i podarować mi więzy, o które 
szę o pani rękę. W jakiejś bajce | ją błagam. 
występuje żebrak, który z rozdartą . 
duszą i w podartych sukniach, 
klęczy na marmurowej, twardej po- 
dłodze sali tronowej, popychany i 
dentany przez dworaków, przystro- 
jonych w jedwabie. Na tronie sie-! Pan jest tak zrównoważony, spo- 
dzi dziewczynka cała w bieli w kojny i tak dobrze pan rozumie 
koronie z prawdziwych pereł, któ- ten świat. Pan musi mieć cierpli- 
re wybrani młodzieńcy, wydobyli wość i wysłuchać mojej przygody, 
dla niej z głębiny morza, która właściwie nie była przygodą. 
Nagle biała dziewczynka wsta- Aleks, ten pełen temperamentu 
[bardzo mi sympatyczny wielbicieł, 


Twój Aleks, 
« $ * 
Drogi Gilbercie! 


Muszę z kimś o tym poinówić. prawdy nie. 


mnie. 
Bvliśmy w salonie, 
pokoju już dochodziły głosy nad-| drugie. 


chodzących gości. 


a z przedjwanie rozwija w niej 


tutka. 


Ciemny, miękki głos Ma- 


Staliśmy blisko|donny mówił do mnie wczoraj: 


siebie pod wrażeniem miłych słów, |-— ldź do niego, Artysta cię wo- 


wypowiedzianych przed 
Szybko zanim goście weszli 


nokoju, szepnął Aleks ten czarow-|drobnym punktem. 
i bezczelny człowiek:|siebie wielkiemu poecie. 


ny, gorący 


chwilą. ftat! 
dojty jesteś w wieczności, — tylko 


Artysta cię potrzebuje! Czem 


ldź, i ofiaruj 
A tysiąc 


- Czekam na panią dziś,.. — Po-|razy zwiększoną i ulepszoną ofia- 
wiedział to bardzo szybko i zdaje |ruje cię artysta całemu światu! 


mi się że dodał Po- 


południu... 


jeszcze: — 


Lecz on ma mnie nie czekał. 
Czysty srebrny dźwięk dzwonka 


Nikt jeszcze nigdy nie ośmielił! napróżna donosił mu o mojej o= 


się do mnie tak mówić. Lecz 


jaj lierze. On już mnie nie potrzebo- 


chciałam póść, aby zobaczyć, iak| wał, zapomniał, że przed połud- 


ceni on mój honor. Tylko dlatego 


Chyba pan nie sądzi, że chciałam|mnie o przyjście. cież 
południu f tej chwili upłynęło zaledwie kilka- 


mieć przygodę?! Po 


słowami prosił 


niem gorącemi i 
A przecież od 


bvłam przy jego drzwiach, dzwo-|set minut. Może nowa przygoda 


niłam, dzwoniłam, nikt nie otwie- | oderwała 


rat, 


Gilbercie, kobieta z zasadami za: 
pomina się najwyżej jeden raz' 
Propozycja Aleksa, 


mimo ' całejjłym salonie. 


jego duszę od mojej? 
Artyści przeżywają dużo i szybko. 
Poszłam do domu. 


Obecnie siedzę w moim bia- 
Uspakaja mnie jedy- 


lekkomyślności zawiera —- nieste-|nie myśl, że on się nigdy nie do- 


ty — słodki aromat trucizny. 

I rzeciwiście, poszłam tam, nie 
żeby mieć zwykłą przygodę, Po- 
szłam tviko, ażeby mu pokazać: — 
Jestem tuta, i mimo to epieram 
się panu! Proszę, stworzyłam pa- 
nu nową przygodę: kobieta, której 
nie można zwyciężyć. 

W tem ostainiem zdaniu strasz- 
nie skłamałam, Gilberciel A nrzed 
panem mój dobry, nie chciałabym 
kłamać. Okłamuje się tylko tego 
mężczyznę, którego się kocha; a 
z panem obecnie nie fiirtuję, do- 
Więc teraz chcę po- 
wiedzieć prawdę: tak! 
tylko dla: przygody! Jest tak 
trudno kobiecie mówić prawdę, 
nawet takiemu mężczyźnie, z któż 
rym narazie nie flirtuje. ‘Mimo to 
chce zostać na drodze prawdy. 

W każdej kobiecie mieszkają 


poszłam | 


wie, iż stałam przed jego drzwiami. 


Dziękuję panu serdecznie, że 
pan mnie wysłuchał. Jedyny czło- 
wiek, «tóremu można powiedzieć 
prawde, dlatego, że traktunie on 
nas, biedne kobiety, nie tylko, ia- 
ko eleganckie zabawki, lecz jako 
ludzi. 


Oddana Ewa, 


P. S. Przypuszczam, że się nie 
omyliłam? On chyba nie powie- 
pział po południu zamiast wieczo- 


|rem? Czy pan nie mógłby  dys- 


kretnie go o to wypytać? Bowiem 
w iym wypadku, czekał na mnie 
wieczorem, a ja byłam po połud- 
niu przed jego drzwiami! 

TŁ Dw. 


Nr. 


"dą 


Wiadomości bieżące. 
Osobiste 


P. prezydent m. Łodzi Broni- 
sław Ziemięcki powrócił z% War- 
szawy i objął czynności urzędowe. 


Z km pójdzie do wy 
horów 
Niemiecka Socjalisty- 
czna Partja Pracy 


W niedzielę ub. w ciągu całe- 
go dnia odbywały się* w Łodzi 
konferencje rady naczelnej niem. 
soc. partji pracy. W dyskusji nad 


sprawą ustosunkowania się do 
wyborów do sełimu Í senatu cały 
szereg mówców podkreślił ko- 
nieczność przystąpienia do P. P. 
S., inni do bloku mniejszości na” 
rodowych. Ostatecznie jednak nie 
została w tei sprawie powzięta 
uchwała definitywna, 
wiono natomiast powzięcie lej 
przekazać specjalnej wspólnej 
konferencji przedstawicieli okrę- 
gowych zarządów N. S. P. P. z 
całego terenu b. Kongresówki i 
Górnego Śląska. (p) 


postano- 


Kiermasz w filharmonii 


Na widok pierwszego śniegu dziecię- 
ce serduszka żywiej zabiły, a przed rol 
ześmianemi oczętami ukazały się za- 
bawki, te wyśnione I npragnione, U- 
steczka powtarzają magnetyczne słowo 
„Gwiazdka“, 


Cieszcie się! Pomyślał o waszej ra- 
doścł przyjaciel dzieci, czerwony krzyż 
młodzieży, ą chcąc rodzicom ułatwić t 
uprzystępnić nabycie upragnionych 
przez was podarunków, czerwony 
krzyż młodzieży urządza kiermasz 7 | 
8 grudnia w sali filharmonii. 

Pomyślano 0 wszystkiem, 


a więc 


- grzecznym dzieciom kupią rodzice na 


kiermaszu książki, zabawki, lalki, pię- | 
kne koniki, wózki, a niecierplwość =! 
czekiwania. co „gwiazdka“ przyniesie, 
osłodzą. dobrym miernikiem, cukier- 
kiem lub czekoladką. 


A może w domu szczotki poniszczo- 


wszelkie szczotki, począwszy od Sszczo- 
tek do czyszczenia ubrań, a skoń- 
czywszy na szczotce do szorowania. 


Będą również bardzo tanie resztki, 
materjały na metry, chusteczki, bluzy 
sportowe i wiele, wiele innych. Jeżeli, 
pomimo bardzo niskich cen, nie będzie 
chciał ktoś nabyć podarunków, będzie 
mógł wygrać je, gdyż „koła szczęścia", 
zaopatrzone w piękne fanty, nie po- 
skąpią wygranych, 

Moc atrakcji, jak karuzela, loteria, 
wylosowanie kozy, zająca, pięknego ko- 
guta i t. p. orkiestry, chóry, popisy 
solowe, tańce rytmiczne ż wiele innych 
pozwolą wszystkim bez wyjątku spę- 
dzić kilka przyjemnych godzin. 
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EXI, — GŁOS POLSKI — 1927 


Pracownicy miejscy nie zwrócą lápensji 


a zredukowani pracownicy O.F. B w Łodzi otrzy-|; 
mają należne im odszkodowanie 


skromnych poborów. 

W odpowiedzi na powyższe 
naczelnik Wajsbrod oświadczył 
delegacji, że sprawa ta rozpatry- 


W dniu onegdajszym bawiła 
w Warszawie delegacja oddziału 
łódzkiego związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej 
w Polsce w osobach pp. radnych| wana jest przez ministerstwo i 
Kowalskiego i Wojdana, interwe-| prawdopodobnie załatwiona zo- 
njując w min. pracy i spraw we-j stanie w sensie przychylnym dla 
wnętrznych w sprawach, doty=| pracowników miejskich, ponie- 
czących pracowników miejskichi waż obecny magistrat m. Łodzi 
i obwodowego funduszu bezrobo-j zakomunikował ministerstwu, że 
cia w Łodzi. w budżecie swym znajdzie odpo 

W pierwszym rzędzie delega-| wiednie fundusze na pokrycie u 
cja wraz z przedstawicielami za”| dzielonej pracownikom przez po” 
rządu głównego związku prac.| przedni magistrat gratyfikacji, 
inst. użytecz. publicznej ona, Następnie delegacja udała się 
się do min, spraw wewnętrz-; do min. pracy i opieki społecznej. 
nych, gdzie czyniła starania ojgdzie interwenjowała u naczelni- 
anulowanie decyzji ministerstw a; ka departamentu pracy, p. Kmi- 
co do zwrotu przez pracowni-/ty, w prawie zwolnienia 18 pra 
ków magistratu m. Łodzi drugiej; cowników z obwodowego fundu* 
połowy 13-ej pensii, wypłaconej; szu bezrobocia w Łodzi. 

im za lata 1925 i 26. Delegacja wskazywała na to, 

Pp. Kowalski. i Wojdan przy-lże wskutek sezonu zimowego 
jęci zostali przez naczelnika wy-lliczba bezrobotnych w Łodzi 
działu samorządowego p. Waj-j wzrośnie o 5,000 osób ze wzgl- 
sbroda i podczas odbytej z nim|du na przerwę przy robotach se- 


konferencji wskazywali na to, | zonowych i kanalizacyjnych. wo” 
że gratyfikacja owa udzielona zoj bec czego pozostali urzędnicy 
‘stała pracownikom za dwa lata|funduszu bezrobocia  obarczeni 


wstecz, że w międzyczasie pomi*; będą nadmierną pracą w godzi- 
mo ciągłego wzrostu drożyzny | nach nadliczbowych. 

nie otrzymali oni żadnej podwyż-| Jednocześnie pp. Kowalski i 
ki, wobec czego nie należy Ścią-, Wojdan prosili p. Kmitę, by w 
gać im zwrotu gratyfikacji z ichj wypadku utrzymania w mocy 


PEZZESZĄ PRASA PORZE RD OZZL RZ PW Z 


decyzji o wydaleniu wymienio- 
nych 18 pracowników, wpły* 
nął na to, by wypłacone im zo- 
stały ustawowe odprawy, wy- 
sokości jednomiesięcznej pensii 
za każdy rok pracy, remmuneracje 
za prace w godzinach nadliczbo- 
wych oraz zagwarantowano pier; 
wszeństwo w wypadku, 


każe się potrzeba powiększenia 


personelu. 4 
W odpowiedzi p. Kmita 
świadczył delegacji, że przyzna- 


je zupełną słuszność ich zona | 
dom, i że w sprawie 18 wydalo- 
nych pracowników wystosowańe 
zostanie w dniach najbliższych 
odpowiednie pismo do zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia 
w Łodzi. 

Jednocześnie delegacja poru- 
szyła sprawę zniesienia sezonu 
martwego dla robotników sezo- 
nowych, którzy w miesiącach zi” 
mowych. będąc pozbawieni pra- 
cy, nie otrzymają żadnych zasił- 
ków doraźnych. 

P. Kmita poinformował dele- 
gacjię. że sptawa zniesienia Se 
zonu martwego jest już na ją 
dze do realizacji i że w dniach] 
najbliższych ukaże się w tei! 
sprawie odpowiednie rozporzą”) 
dzenie rady ministrów. (p) 
VITA 
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Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-84. 


SALA FILHARMONJI 


DZIS o godz. 8.30 wieczorem 
Gra 


ERIKA 


Pożegnalny Roncert 
Przy fortepianie: Nikolaus SCHWALBE. 


Szczegóły w programach. 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


Sło miljonów na 


Rejesfracia 
rocznika 1907 


Biuro wojskowo-policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia- 
domości, że we wtorek, dnia 6-g0 
grudnia, powinni się stawić stawić 
się do spisu poborowych wszyscy 
mężczyźni, urodzeni w r. 1907, 
a zamieszkali stale lub czasowo 
w Łodzi w obrębie VIII komisarjatu 
P. P. ó nazwiskach na litery od 
N—Ż, w środę zaś, dnia 7 gru- 
dnia, zamieszkali w obrębie 1X ko- 
misarjatu P. P. o nazwiskach na 
litery od A—Z. 

Spis odbywa się w lokalu biura 
,wojskowo-policyjnego przy ulicy 


gdy 0-1 Traugutta Nr. 10, w godz. od 8-ej 


do 15-e;, 


‘Zagubione nrzedmioiy 
w framwalach 


ą do odebrania w kan- 
celarji ruchu K.E.Ł. 


Jak informuje nas kancelarja 
wydziału ruchu K. E. Ł..w mies 
siącu listopadzie następujące 
przedmioty pozostawione zostały 
w wagonach tramwajowych 
przez roztargnionych pasażerów: 
3 książki, 1 koszyczek. 8 paraso= 
lek, 1 pudełko z drobiazgami, 2 
papierośnice. 10 portmonetek, 7 
paczek z różną zawartością, 1 
blaszce, 1 parę rękawiczek, 4 
laski, 7 sakiewek, getry, 1 bańka 
blaszana do mleka, nożyczki. ze- 
garek damski, łyżwy. portfel, o- 
kulary w futerale. scyzoryk. 2 
kościelne Świece woskowe, blok 
rysunkowy, czanika, para pantofli 
sportowych i weksel na 100 zł. 

Wymienione przedmioty są do 
odebrania po dokładnem określe* 
iniu ich wyglądu w kancelarji ru- 
chu dyrekcii K. E. Ł. w godzi- 
nach urzędowych. (p) 


domy robotnicze 


| oferują Kapitaliści zagraniczni magistra- 


towi łódzkKiemu 


Jak wiadomo, magistrat łódz- 
ki za jedno z pierwszorzędnych 
zagadnień, które ma zrealizować, 
uważa zakrojoną na szeroką ska-, 
le budowę domów robotniczych 
na przedmieściach Łodzi, 
nędza mieszkaniowa daje się wy- 


jatkowo we znaki, zamieszkującej |się z rozpatrzeniem 


gdzie, 


|złożyli magistratowi oferty, pro” 
panując mu udzielenie na warune 
kach wyjatkowo dogodnych a= 
„der poważnych pożyczek, z któ” 
rych jedna sięga stu milionów 
złotych. Magistrat traktując z ca: 
ła powaga te oferty, wstrzymuje 
i ewentual- 


je gesto ludności robotniczej, W|nem przyjęciem najdogodniejszej 
związku z tem ptzedstawiciele| z nich, do czasu uchwalenia przez 


całego szeregu 
szych konsorcjów zagranicznych 


nałpoważniej-| radę miejską budżetu na rok 1928, 


p) 


Zwolnienie od podatku lokalowego 


niezamożnej ludności robotniczej Łodzi 
Pierwsze poczynania wydziału podatkowego 
nowego macistratu 


W swoim czasie 


magistrat, czając, iż jako bezrobotni są zwol 


łódzki podjął starania u itząda | nieni od płacenia tego podatku. 


w kierunku zwolnienia od podat-| 
lokalowego mieszkań. któ ciem urzedowania przez nowe 


ku 
rych czynsz nie wynosił więcej 
niż 60 rubli rocznie, Starania te 
nie zostały jednak uwieńczone 
pomyślnym wynikiem. 

Pomimo to iednak magistrat 
przez cały rok 1926 podatku nie 
ściągał, a dopiero pod koniec te- 
go roku przesłał nakazy płatni- 
cze do mieszkań robotniczych. Po 
otrzymaniu tych nakazów pare- 
set tysiecy osób zgłosiło się do 


000800000000000000000000004 wydziału podatkowego, oświad- 


sia cpopea walk i = 
W roli głównocji 
Polski Rudolf Vale ntino — 


IGO SYM 


przy wspóludziaie wielkiej traciczki 


Dagny SERVAES 


pod tytułem 


i głośnych artystów ekranu: sko-austrjackim, gdzie z jednej strony walczyła armja OWEJ DZ ŻY 
| a MALIK I H, MARRA Brusiłowa z drugiej Mackensena. Cem fazi KAVELANA: x 
GREKA e Z, WYK: OC „A WY E E ABER 


W obrazie tyt przedstawione są sceny walk na froncie rosyj- 


Dopiero na krótko przed obię- 


władze miejskie magistrat roze” 
słał nakazy podatkowe. Obecnie 
wydział podatkowy magistratu 
przystąpił do opracowywania sze 
regu wniosków w kierunku zwol 
nienia niezamożnej ludności roba 
tniczej od płacenia tego podatku. 
Wnioski te beda w najbliższym 
czasie przedmiotem obrad magl- 
stratu. poczem przedstawione zo- 
staną min. skarbu. (pp) 


E7 NOWA 
ZU DEWELĄJ 
JINA 
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SUUM CUIQUE 


dwie meżliwości 

Mordercę Amaljj Ciszkowej — 
Stefana Starczewskiega sąd przed 
rozooznawaniem sprawy posta- 
nowił oddać do szpitala dla umv 
słowo - chorych. celem przepro: 
wadzenia obserwacji co do stanu 
jego poczytalności umvsłowej. 

Obrona przed raznoczęciem 
przewodu sadowezo poddała w 


5X 


= 


I = 


GŁOS POLSKI — 1927 


Poznań jest niepoprawny 


„Łódzkie niebezpieczeństwo” w pras'ewielkopolskiej 
Swiat pracowniczy naszego miasta, to żydzi i Ko- 
muniści -- pisze wielki organ poznański 


Ostatnin poruszaliśmy w „Gto“ 
sie Polskim* kilkakrotnie sprawę 
przyłaczenia Łodzi 1 woiewódz” 


wątpliwość stan umysłowy nod-jtwa łódzkiero do zakładu ubez- 


ad 
JO y 


nego, rowołujac sie na świad-| pieczeń 
ków i onerutac arzumentem naj-i czemu 
bardzieł przekonywufacym: Osoripracowniczy naszego miasta. 


przeciwko 
cały świat 


w Poznaniu, 
protestował 


be Stefana Starczewskiegpo. Wv*rbecnię okazuje sie. że również 2 


starczy spojrzeć na tego człowie-itamtej strony Wartv pannie nie- 


wa. który mrznz kilka zodzin sie 
dzi w karięn tawy ckulony w 
siebie, z głową w tym odrzuconą i 
jalehv drzemie.  Rozwichrzone. 
szczeciniaste włosv w naiwyż- 
szym nieładzie Wielkie. veste. 
krzaczaste brwi mocno zrośniete 
nad gtehoko ukrytemi oczyma. 
Blask tych oczu dziwnie przycga” 
siy. Powleczone iaka$ś matową 
przesłona natrza przed siebie z 
wyrazem krańcowei oboletności, 
anatii i seńności. Zdają się nie wi 
dzieć nikogo niczego.. Glowa 
wielka — czaszka nstrym katem 
zwęża się kn dołowi. 

Fksnertvza lekarska. znana już 
Czytelnikom „Głosu Polskiego". 
potwierdza wrażenia anortmalno* 
ści oskarżońnśro Znane sa krym 
nalistyce snnsnhv i tricki. spryt- 
nych zbrodniarzv którzy w mi- 
strzowski ennsń5 semulnia nłom= 
ności rozumu. Trzeba się jednak 
zgodzić z tem. Że bywaja w Ży- 
ciu takle sceny. których najzna* 
komitszv nawet aktor nie zagra. 
I zdaje nam się, Że oskarżony 
Starczewski w sądzie nie „grał” 
—taki spokój bezdennej, kretvń- 
skiej apatjj w obliczu odpowie- 
dziąlności za zbrodnię może dać 
tylko prawdziwa  niepoczytal- 
ność. Z drugiej jednak strony ta- 
kię wrażenie zachwiewa następu 
jaca okoliczność interesująca: 0- 
tóż okazuie się. że oskarżony byľ 
już czterokrotnie karany za kra“ 
dzieże. Zdumiewajacem noprosiu 
jest to, że ani razu w ciach tych 
= kilku procesów nie została poru 
szona kwestia niepoczytalności, 
która (w tej formie, jak dziś się 
przedstawia. a tak ponoć według 
zeznań świadków przedstawia się 
od dzieciństwa Starczewskiego) 
u oskarżonego jest rvsem tak u: 
derzdjacym, że chvba niemożli- 
wym do przebaczenia. Niesposóh 
mówić o Starczewskim i nie do- 
tknąć kwestii jego umysłowego 
zaćmienia — jak sie wlęc mogło 
udać dotąd przy czterech karnych 
sprawach uniknąć poruszenia tel 
okoliczności? 

Stoimy wobec ciekawego i gle- 
bokiego zagadnienia psychologicz 
nego czy morderca jest nieszczę 


| 
l 
j 


| 
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zadowolenie z takiego obrotu 
rzeczy; arowmientv sa jednak zu- 
pełnie innej. rasowei — że się 
tak delikatnie wvrazimy ratury. 
Mianowicie „Dziennik Poznań- 
ski“ zamieszcza w ostatrim nr 
merze wvwiad z dyrektorem no- 
znańskiego zwiazku fabrvkantów, 
który wyraził w tej kwestii zu- 
pełnie orvrinalny i swoiście po- 
jęty poglad. 

„O ile nam wiadomo — powie- 
dział dvr. Szczepański — istnieje 
projekt, bedacy zamachem na po 
znański zakład ubezn. urz. prvy- 
watnych, a mianowicie — przy“ 
łączenia województwa łódzkiego. 
z domiueiacym czynnitiaw prze- 
żadńy romiunietycznie 
nastrojlonych. Mimo zabiegów 
ster _sospodarczych wie'kn. min 
pracy i pnieki snołecznej nie daje 
sie w ferm wzoladzia „nrzekonać 
wvchodzac z założenia, że woj. 
poznańskie hedzie mogło zrówno 
ważyć swoja przewacą wnłiywy 
żydowskie i radykalne (Gdybv 
zaś przyłączyć woj. łódzkie do 


dhiw 


Warszawy wówczas zakład ub. 
w stolicy zostanie opanowany 
rzez elementy żydowskie i ra- 
dvkalne, 


Ze wzgledu na wielka ilość pra 

awników umvsłowvch, zatr 
dnionych w przemyśle wielkich 
miast — w woj. łódzkiem, istnie- 
je obawa. że tamtejszv element 
urzedniczy mógłby zdobyć prze” 
wage w poznańskim zakładzie 
ubezp. i zmarnować cały dorobek 
pracy i kapitału tutejszych czyn- 
ników, Pozatem jeszcze na grunt 
tutejszy przeszczenionoby meto: 
dy działania obce naszemu snołe* 
czeństwu, co przeciwdziałałoby 
dotychczasowei zgodnej i jedno- 
litej pracy’ 

Jak wynika z naszych informa 
cji. pewne czynniki tut. bvłvby 
zadowolone z takiego rozwiąza- 
nia kwestii. 

— Byłoby bardzo ciekawe 10- 
wiedzieć się jakie to czynniki? 


— Prawdonodobnie  nieodpo 
wiedzialne (12). 

Jeśli Warszawa nie chce się 
poddać pod wn'vwy żydowskie 
i radykalne. co tak usilnie popie- 
raią tamtejsze sfery gosp. to 
Wielkopolska tembardziej bronić 
się musi. Ponieważ ani Warsza* 
wa, ani Poznańskie i Pomorze 
nie chciałyby mieć Łodzi, tut. 
sfery gosp. projektowałyby po- 


łączenie woj. łódzkiego z woj. 
kieleckiem, względnie jeszcze in- 
nem, aby temsamem woj. war- 


szawskie, a w szczególności Po-į ira 
ustrzec od wpływów | © Sympatii, jaką ją darzyć jesteś 


znańskie 
żydowskich 1 komnistycznych*. 


Nr. 335 
ZCZKA 


Pokaz kii mów 
w Grand-Hofelu 


Z okazji przyjazdu do Łodzi z 
kilkudniową wystawą kilimów ; 
makat przedstawiciela warszawskiej 
firmy „Dom Łowicki" jest na cza- 
sie powiedzieć stów kilka o sztu- 
ce ludowej, do niedawna tak bar- 
dzo u nas zaniedbanej, a która do 
piero po wyzwoleniu Polski z wię 


fzów niewoli zaczęła podnosić gło 


wę, by nabrawszy przeświadczenia 


my gotowi, rozwijać i doskonalić 


Tak przemawia dyrektor związjSię Coraz bardziej. 


ku fabrvkantów, przedstawiciel 
sfer gospodarczych Poznania. 
Słowa jego, pominąwszy prymi- 
tvwny sposób rozumowania w 
dziedzinie tak złożonej. jaką jest 
ubezpieczenie społeczne, sa dla 
nas svmptomatyczne jeszcze z 
innego wze'edu, Mianowicie ostā 
tnio sygnalizowano z różnych 
$tron o przełomie. jaki sie doko- 
nał w umysłowości pozmańczy* 
ków. którzy rzekomo mieli utra- 
cić wiele ze swei animozii do 
„galiciaków z  Koneresówy*. 
Szczególnie takie przekonanie o 
„nawróceniu“ Wielkonolski sta- 
rali się nam zaszczenić organiza- 
torzy krajowei wystawy po- 
wszechnej w Poznaniu. którzy 
chcąc przycłaznąć fundusze na 
cele tei immrezy nie zawahali 
zwrócić sie do .zżvdziałei* Ło” 
dzi i zdołali wvdobvć z naszego 
m'asta setki tysięcy złotych. 

Rzeczywistość jednak przedsta 
wia się w mniej różowych bar- 
wach. Poznań jest nadal niepo- 
prawny. 

J. 


Najpiliniejsze poirzeby nainnoższygi 


Wywiad z prezesem związku niższych funkcionariuszów państwowych; 


p. Pindr 


Ostatnio objawy ruchliwości 
związku niższych funkcjonar uszów 
państwowych nasuwają myśl o tem 
że żle dziać się musi w tem śro=, 
dowis.u. Zwróciliśmy się więc zj 
prośbą o iniormacje do przewód- 
ców związku z Warszawie, m. Pin- 
drasa, prezesa i p. Mozgały, se>-| 
kretarza generalnego. 

— Najważnie szą dla nas rze-, 
czą jest wspólna bolączka wszyst: | 
kich pracowników, niskie ú! OsAże- 
nie Działamy w dej dziedzinie 
wspólnie z innemi organizacjami 
na terenie centralnej komisji poro 
żurmiewawczej związków zawodo- 
wych prac. państw. Ale dotyka nas 
jeszcze więcej krzywd. W 


płac w związku 


z niesłychanie, 
krzywdzącem 


przeniesieniem 0-| 


i se 
szych ọrun XVI i XV, 
według XIV, a zaledwie 16 proc. 
wedłur XIII. Zresztą każda z tvch 


asem 


24 proc. 


kretarzem, p. Mozagsłą 


fankcjonarjusze otrzymują tylko 7 
dni a jedynie w wypadku choro- 
by 14 dni. Zresztą i te krótkie ur- 


grup niema minimum egzystencjii.|lopy są uniemożliwiane przez brak 


— Jakie konkretne żądanie wy| 
jią się wypadki że w okresie urlo- 


suwają panowie w tej spia 
wie? 

Zsdamv _ zaszeregovania nas 
do grup plac włączne do Xej, 


jak 10 nrzewiduje ustawa 


— Pewnie wszyscy n Żsi praco | 
dodatkowe: | 


wricy dorabia'ą sobie 
mi pracami na utrzyman e? 

— O dodatkowej pracy nieina 
mowy, bo np: w kasach sk: rbo- 
wych niżsi funkcjonarjus'e co dru 
gi dziefńi pracują bez przerwy 


gg 


dt 


obiadowej, bo w jednym budynku 
szkolnym odbywają się lekcje na 


| 
+0 
pierw= godzin. W szkolnictwie pracują cd] 
szym rzędzie to sprawa regulacji|b rano do © wiec/ór bez przerwyjjest bowiem do 


zastępców w pracy. To też zdarza- 


nów pracownicy, pracując za sie- 
bie i zastępu 20 uriopowanego ko 
|legę, tkwą w biurach no. kas skat 
Ibowych od l-ego do J-ego nastę: 
pnegv miesiąca. Do domu wraca- 
ją po miesiącu, żony przynos'ą im 
| jeść, bo w nocy dvzorują przy ka- 
sath, 

|  -- Czy otrzymywane przez pa: 
nów nmundurowanie nie wpływa 
na wysokość pensji? 

— Owszem, ujemnie. Wiiczane 
| uposażenia, ale 
| nie iest wydawane. Od roku 1924 
„nikt nie otrzymał ubrań. Dopiero 


śliwvm. chorym sotmnahuikiem,,gromnej liczby naszych kolegów |dwie zmiany. W sądach pokojujw roku bieżącym otrzymała umun- 
czy też genialnvm nanrawde sy”;2 etatów na kontrakt, rzekomo Go praca trwa od 56 rano do 10 wie-| durowanie część niższych funkcjo- 


mulantem - aktorem? Odpowie: |browolnie, ale poi grozą 
obserwacja lekarzy «| pracy. Doszło do tego, że byli pra 


dzi udzieli 


psychiatrów. 


y; HiO i A) Poda p 
ira Filhzrmoniczna w Łodzi 82 
Duektorr ALFRED STRAUCH Ś 
Tel 15 84. 

SALA FILHARMONJI 
Niedzicia, dnia il grudnia 
1327 o doz le ej W południe 


kuiy PORANEK SY..FGN.GZNY 
* Dyrygent 

Teodor RYDER 
opista: 


ZBIGNIEW 


| R s H 
: Í 
H LEWIEC | 
(Fortepian F > 
W progrumie Lalo: Uwertura 
do op „Ro dYs% 
Franck: Danse sa- 
cree, Francks vanse 
pr tane, CzajkowSki 
| 4 ta symtonja; 
Biety od 1 z! do 4 zł, sprze» 
j dae kasaf ilhermonji codzien» 
, nie od g, IUO do 2-ej oraz 
od 4 


Dr- med, 


w s e o 
9. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, wene 


rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje ad 5 


Gö Y wiecz 


A: głosi p. A. Miłobędzki. 


cownicy etatowi w min robót pu- 
blicznych otrzymują po 66 zł, mie 
sięcznie bez żadnych dodatków. 

w wielu resortach tych byłych 
etatowych jest do 60 proc. i eta- 
towym nie dzieje się lepiej. 66 
proc. ogólnej ich liczby pobiera 
uposażenie według dwóch najniż- 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


Warszawa, (1111 mtr.) — 

14.50—15.15 — Słuchow'ska: Wesele 
Boryny radjofonizacia fragmentu „Chto 
pów“ Reymonta 

16.00—1625 — Odczyt p. t. „Wyda- 
rzenia w Rosji" z przed 10 laty“. cz. II 
(z cyklu odczytów org. nrzez M. Spr.| 
Z. wygłosi dr. Stefan Li;suer. 

16.40—17.05 — Odczyc p. t. „Narclar- 


ciążeni są wożui, roznoszący we- 
zwania. Nikt z nas nie pobiera ża 
dnero wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, choć ustawa przewi- 
dnie takie wynagrodzenie. Zresztą 
stdimy przy zasadzie ośmiogodzin- 
nego dnia pracy. Podobnie źle 
jest z urlopami. Zamiast należnych 
4 tygodniowych urlopów  nmiżsi 


Finlandii 

22.30—23,30 — Transmisja muzyki ta 
necznej, 

Paryż (1750) — 

22.00 — Ope:a Glucka „Alcesta”, 

Hilversum 11040) 

20.50 — Koncert na-starożytnych Mm- 
strumentach (Sulta na Viola d'amore 
Ariosti'ego I Trio na Clavecin, Viola 


utraty |czorem, przyczem najbardziej prze | najruszów w Warszawie. Motywo- 


wane jest fo brakiem kredytów. 
Charakterystyczne jest to, że w 
budżecie ministerstwa skarbu figu 
ruje pozycja dwóch miljonów na 
renumera_je, a zaledwie 50.000 zł, 
na umundurowanie, choć rocznie 
potrzebaby 120.100 zł. na umundu 
rowanie 1309 uprawnionych. 


Królewiec (329,7) — 

20.00 — Opera Kreneka „Jonny spielt 
aui“, 

Lipsk (365,8) — 

20.15— Oratorium Hegara „Manasse“ 
ta głosy solowe, chóry i orkiestrę, 

Stuttgart (379,7) — 
| 20.00 — Koncetty (M. im. Symfonia 
D-dur Mozarta, Poemat sym/oniczny 


stwo jako sport į jaka turystyka", wy- | da Gamba i Viola d'amore J.oeilleta). | Smetany „Mołdawa”, Pieśni i arie Han- 


17.20—17.45 — Odszyt p. t. „O całko- 
wtem zaćmieniu księżyca” 
grudnia b. r, widocznem w Polsce" | 
wygłosi dr. Eugeniusz Rybka, asystent! 
obserwatoriiim warszawskiego 

17.45 — Koncert kameralny. 

19,35—2000 — Transmisja 
wic, Odczyt p. t. „Rozwój państwowej 
fabryki związków azotowych w Cho- 
rzowie”, wygłosi inż. Ludw'k Brze- 
zowski. dyr. państw. fabr, zw. azotow 


| 


fw Chorzowie, 


2000—20,30 — 29 lekcia kursu ele- 
mentarnego 


iężyka francuskiego we- 


> i z fdłuz podręcznika p. L- Roquigny 
Sienkiewicza 34, tel, 59-40, 92.5] 20.30 — Uroczysta andycio ku cso 


Wiedeń (517 2) — 


19.30 — Korcert (Preludium ; Fuga 


dnia 8-go| organowa Bacha, Symfonja VIII Bruck-| 


nera). 

Brno (441,2) — 

20.00 — Utwory komeralne Dworza- 
ka (Kwartet smyczkowy C-dur, Kwin- 


kowy A-dur) 


Berlin (183,9) |  Kónigswusterhausen 
113250) = 
20.10 — „Swięta — Legenda mu- 


zyczna K. Hapanana z muzyką M. Gur 
litta. 

Wrocław (222,6) ~- 

20.13 — Kowiedja Moliere'a 
mino wol“, 


„l.ekarz 


|dla, Brahmsa i Verdiego). 
| 
Rozwój radja w budzi 


| Wedlug statystyki urzędu pocz- 


z Kato: tet smyczkowy Es-dur, Sekstet smycz- towego w Łodzi rozwój radjofonii 
Jpostępuje u nas bardzo szybko 


naprzód. 

Na dzień 1 listopada zareje- 
strowanych było w Łodzi 2 138 
radjoodbiornrków, w listopadzie 
przybyło 204 aparaty, a zdjęto -19, 
wobec czego na dzień Í grudnia 
Łódz liczyła zarejestrowanych 2,323 
*<djoodbiorników. 


lny kilim. 


Pod kategorię sztuki ludowej 
podciąsamy wszelkie wytwory 
przemysłu artystycznego, które po 
chodzą z rąk ludu, są wyrazem je 
go uzdoln'eń, jego zamiłowań, a 
jednocześnie dają nam obraz jego 
gustu, jakoby jego duszy. 

Motywy powtarzające się stale 
w tych wytworach z pewnemi mo- 
dylikacjami w rysunku i barwach 
sięga 4 zamierzchłych czasów, — 
przechodzą z pradziadów na pta- 
wnuków, jak zdolności wytwórców 
i zdawałoby się, że motywy te 
właśnie dlatego zdołają się uprzy- 
krzeć, zbanalizować, aż w końcu 
zostaną zarzucone, wyparte przez 
nowe pomysły, — przez nowe 
wzory. 

Nic podobnego jednakże nie 
dzieje się z przejawami sztuki lu 
dowej. 

Podczas gdy w sztuce jako ta: 
kiej, coraz nowe powstają prądy, 
coraz nowe tak zwane szkoły, jak 
secesja, dekadentyzm, impresjo- 
nizm, pointilizm, wreszcie futu- 
ryzm,— i kto wie jakie nas dal- 
sze czekają „izmy*,—sziuka ludo 
wa pozostaje zawsze sobą, Sobą 
jako charakter, stały pewny nie- 
wzruszony. 

I dlatego to sztuka ludowa po 
ciąga nawet wybitnych artystów, 
którzy przychodzą z pomocą zwym 
domorosłym towarzyszom, dostar- 
czając im wzorów naprz, do kili< 
mów, makat, rzeźb, i tp., czerpiąc 
jednakże stale natchnienia ze skarb 
ca ludowego. 

Do takich artystów nałeżą w 
pierwszej linji Brzez-wski, Petri, 
Skoczylas i inni, których motywy 
podziwiany w kilimach zakopiań 
sich, a obecnie mamy sposob- 
ność oglądania na wystawie „Do 
mu Łowickiego z Warszawy w Sa 
lonie Grand-Hotelu. 

Wystawa ta ma na celu nietyl- 
kó interes firmy, stojącej pod 
względem utrzymywania stylu na 
wysokości, a cieszącej się zasłużo 
ną sympatją wśród riajpoważniej 
szych sfer Warszawy i prowincji, 
a nawet zagranicy, lecz rozbudze 
nie zamiłowania w kierunku ludo- 
wego przemysłu artystycznego w 
naszem mieście. gdzie tylko w bar 
dzo nielicznych domach spotyka- 
my się z dobrze udekorowanem 
wnętrzem. 

Kil my jako dekoracje ścian, 
tapczanów, kozetek, a także jako 
kobierce, zyskują sobie coraz Szer 
sze koła posiadającej wytworny 
smak publiczności, gdyż nic nie 
daje tyle ciepła, zaciszności w 
mieszkaniu, jak dobrze zastosowa- 


Nie każdy jest w stanie przyo» 
zdabiać ścian dobrymi obrazami 
pędzla artystów-malarzy o dobrem 
imieniu, którzy wysoko cenią swe 
dzieła, — a bohomazy, oleodruki 
lub marne tandeckie kopje rynko- 
we dawno zostały wyparte z in- 
wentarza domowego ludzi © do- 
brym guście. 

Piękna artystyczna makata za- 
siępuje dziś często obraz i stano 
wi efektowną, miłą dla oka ita- 
nią dekoracją pokoju. 

Musimy podkreślić jeszcze, że 
wystawa Domu Łowickiego urzą- 
dzona jest ze smakiem i posiada 
przepiękny wybór kilimów wszysi- 
kich pierwszorzędnych wytwórni 
polskich. R 


o0odonooonożonoDoŻmoD 
Zdolni 


ŚKRELARZE 


(żwerner) - 
moga się zgłosić do firmy 
Braun i Hurewicz 


Sienkiewicz Nr. 3,5. 781 


wo.skowym 


Pijana kobieta rzuciła 
się z 3 piętra na bruk 


Widownia wstrząsającego dra- 
matu by? nocy wczorajszej dom 
przy ullcy Zielonej 12. gdzie 
mieści się hotel wojskowy I urzę: 
dników państwowych. 


Do jedreco z lokatorów przy” 
szła w odwiedziny młoda kobie- 
ta, która zaprosił na libację. Po 
pewnym czasie. gdy mocno już 
nadużyli alkoholu. wszczęli z So” 
ba kłótnię, podczas której nie- 
znajoma dostała ataku histerycz* 
nego. W pewnej chwili skoczyła 
ku oknu i zanim właściciel miesz- 
kania zdołał się zorientować. sko 
czyła z wvsokości trzeciego pię- 
tra na bruk podwórza. 

Zaalarmowani lokatorzy za- 
wezwali pogotowie ratunkowe. 
którego lekarz stwierdził u de- 
natki pęknięcie podstawy czasz: 
ki. wstrzas mózgu I złamanie obu 
rąk. Nieprzytomną. w Stanie nie 
budzącym już żadnych nadziei. 
przewieziono tajemmicza desperat 
kę do szpital aśw. Józefa, gdzie 


nleodzyskawszy przytomności 
zmarła, 
Powiadomiony 6 tragicznym 


wypadku IV dywizłon żandarme- 
rji wdrożył energiczne dochodze* 
ZĘ w celu ustalenia jej tłożsamo- 
ci. 

Jak się okazało, samobójczynią 
jest 25-letnia Maria Walczaków- 
na, zamieszkała przy ulicy Kiel- 
ma na Bałutach. (p) 


QOOOOOOOOAOGOG 
Skład mój 


Fute» 


przeniesiony 
z ul. Nowo:nisjskiej 27 na ulicę 
Nowomiejska 5. 
(sklep frontowy) izl. 46-08, 
J. Opatoewski. 


K „—_6XII_— GŁOS POLSKI — 1927 


Semedi 3 Décembre 1927 A 3 heures de l'après midi est 
décédé après une courte mais grave maladie notre: mari, 
père, grand père, tróre, oncie ef cousin bien aimé 


Président de la Société Francaise de B enfaisance et de Secours Mutuels, 


Membre du Conseil d'Administration de la Chambre de Commerce Polono-Françcaise de Varsovie, 


né 8 Recquignies (France) le 8 mars 1864. 

„Les obsèques aurons lien le mardi 6 Décembre 1927 
8 Il b, 30 en l'tglise cath ćdrale, St. Stanislas Kostki. Les 
personnes parentes ou amies de la famille sont prićes de 
considérer le présent avis comme une invitation à y assister 


La famille eplorće. 


EN 
> = 


Dnia 3 grudnia 1927 r, o godz. 3 min. 
Krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w 
chany mąż nasz ukochany ojciec, 
gier, wujaszek i Kuzyn 


15 po poł. po 
Bogu mój uko- 
dziadek, brat, teść, szwa* 


Dócore de la QĆroix de Guerre, 
Agent Consulaire de la Franee 4 Lodz, 


Membre du Comiić de la „Towarzystwo Przyjaciół Francji“ 


urodzony w Recquignies (Francja) dnia 8 marca 1864 r. 

Wyprowe”zenie drogich nam zwłok nastąpi z Kościoła 
Katedralnego Św. Stanisława Rostki we wtorek 6 grudnia 
1927 roku o godz. il i pół przed poł. na cmentarz stary 
rzymsko-liatolichi, o czem zawiadamia 


Stroskana rodzina. 


W szeregu licznych przeniesień 
starostów, dokonanych w ostatnich 
czasach, zwraca uwagę tranzloka- 
cja starosty krzemienieckiego. p. 
Zygmunta Robakiewicza do Grod- 
na. P. Robakiewicz pozostawał w 
Krzemieńcu blisko 6 lat, doprowa- 
dzając administrację tego powiatu 
do wzorowego porządku i rozwija- 
jąc działalność samorządu powia» 
towego w różnych kierunkach; 
zjednał też sobie ogólne uznanie 
energją i prawością charakteru. 
Niedawno dwukrotnie proponowa* 
na p. Robakiewiczowi objęcie sta- 
nowiska wojewody w Małopolsce. 


ani C rz 


Nocne dyźury aniek 


Dziś w nocy dyżurują następiie 
jące anteki: L Pawłowskiego (Piotre 
kowska 309), S. Hamburga (Główe 
rewia p. t.| TA 50), B. Głuchowskiego !Nartt= 
Tre Saadani nieta Net „ towicza 4), J. Sitkiewicza (Kover- 

seor E TOWO "POZA NO nika 26), A. Charemzy Pomorska 


i Hertza, W. Jastrzębca; J. Starskiega | 3 
| Billy.  Specjalnem powodzeniem cieszy 5 T A. Potasza (Plac Kościel- 


„Peer Gynt* dany będzie na przed-| się piosenka Jastrzębca „Górą prasa”, 1 
stawieniach „wieczorowych jutro o Zj w wykonaniu p. Hanki Runowleckiej,! a 
30 dla związków robotniczych i w; Zabawka murzyńska* w wykonaniu, DWA WIECZORY ILII ERENBURGA, 
dzin L. N. Tołstoja. czwartek świąteczny o godz. 8,30. pp. 1. Soboltówny i E. Wojnara oraz! Genialay 

W roku 1928 roku wykończony zostaj „Wyzwolenie“ Stanisława Wyspiań-| doskonałe numery p. Janiny Madzia- szy dziś powieściopisarz rosyjski Ilia 
nie nowy gmach umrowany muzeum m. | Skiezo dane będzie na premierze w | równy. P. Jaśkówna, zarówno w tol! Erenburg, słynny autor „Jaljo Jureni- 
Tołstoja, dokąd przenieslone zostaną Piatek, dnia 9 grudnia, o godz. 8,30 z, conierancierki, jak i w „Galerii znako-/ to“, ig; fajek“, „Trustu 'D. E“ i in, 
wszystkie pamiątki go zmarłym powie- | udziałem znakomitego artysty Juljusza | mitych łodzian* czaruje wdziękiem i przyjeżdża do Łodzi, aby w dn. 13 1 14 
ściopisarzu, znałdułące się obecnie w | Osterwy. , |urodą, Sekunduje jej doskonały ) 
skromnym budynku drewnlanym.  Za-j | Hertz. 
rząd muzeum zakupił kilka portretów ; TEATR KAMERALNY. 
Tołstoja, wykonanych przez znanego ar! Dziś ostatni występ wieczorowy K. 
tystę . malarza Pasternaka, Muzeum Adwentowicza w „Somacie Kreutzerow- 
nabyło 140 wielkich teczek z rękorisa-| skiej”, 

mi Tołstoja, wśród których znajduje się 
klika redakcji „Zmartwychwstania. 

Dom w rejonie Chamowniczeskim, na 
leżący do Lwa Tołstoja, zostanio odre- 
monńtowany, W domu tym Tołstoj spę- 
dził wszystkie zimy od r. 1882 do roku 
1901. Komitet orzanizacyjay jubileuszu 


Alberta Mars y s 


Konsula francuskiego, F 
łączę się w uczuciach bólu z osieroconą rodziną, są 


Pamięć o Szlachetnym Człow eku pozostanie dla mnie zawsze świętą. i 


JERZY ZARNOWSKI 


Sekretarz Konsulatu francuskiego. 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI. 
„Kredowe koło" grane będzie dziś o 


godz. 8.30 oraz w czwartek i sobotę o! 
Przyjaciel znakomł jeś - 
yi á mitego powieściopi t godz. 4 po południu po cenach popi- 


sarza rosyjskiego Lwa Tolstoja ośwład- | larnych 
czył dziennikarzom moskiewskim, że | 3 
czynniki ssiarodajue prazuią obecnie go | 
taczkowo mad realizaciją planu uroczy 
stego obchodu jubileuszu stuletnich uro- 


Notatki 


STULETNI JUBILEUSZ TOŁSTOJA. 


„GONG“ 
Dziś w dalszym ciągu 


ZA 


tytan słowa i tajęłośnief» 


"(b m. w sali filharmonii wyzłosić dwie 
prelekcie literackie, przyczem na pierw 
szej mówić będzie o romantyzmie na- 
szych czasów, a ma drugiej recytować 
najnowsze utwory własne, jeszcze nie 
drukowane, 


Bilety w kasie filharmonk. 
UMESDENE" U 
Er. med. 


DZISIEJSZY KONCERT ERIKI 
MORINI. 


Dziś wieczorem oczekuje nas praw- 

W czartek, sobotę i niedzielę bleżą-| dziwa uczta artystyczna,  albowiem| 
cego tygodnia o godzinie 5 po południu | grać będzie w flharmonii Erika Morini, 
teatr kameralny wystawia po cenach Jej cudowna gra, która obecnie osią- 
zniżonych „Sonatę Kreutzerowską* z gnęła swój szczyt kulminacyjny, potrafi 
Karolem Adwentowiczem, znakomitym olśnić tłumy. Jest coś czarującego w 


wykonawcą roli Pozdnyszewa. tej grze, siła męska, kantylena aubri-| AA | M UA 
ke szlachettem uczuciem wielki za- o az r 


Tołstoja wyda w roku przyszłym spe-| Jutro trzecia premiera teatru kame- i i 

Piech jadlieuszowe nie opubli- | ralnego: komedio farea  Zygmuntaj?3! | nadzwyczajne zacięcie. Interpre- sj re jeno e Ci ech gorug 
3 + y i krtani, diosu i wymow 

kowanych dotychczas listów Tolstoja |Kaweckiego „Fura słony* z Morską, s, Uk nto Cd z, przeprowadził SIE 

W Jasnej Polanie wszystkie pokoje zo-|Ziembińska, Brodniewiczem, Krotkem,j Perament, to fest coś wprost niesa- a 


i Michałem Zmiczem w vo 
Rożysernie Jan S 


stana doprowadzone do porządkn, tak,| Mrozińskim 
że beda się one znajdować w takim sa-|lach głównych. 
mym stanie, co za życła Tołstoja, necki. 


8,30 wlecz, (Wejście też przez ul. Plotrkowsku 46,)| 
i aan Tel 66-01 — 4 
„Ordynyje ad-11 À nót do J2 i oli $$) 


Jane Poczatek koncerta o godzina ul. Wschodnią Nz G5 


6.X11. — GŁOS POLSKI — 1027 


Pan na 64 polach 


Nerwy zdecydowały o tryumfie Aljechina. -- Capablanca nie 
jest gentlemanem. = Humor przedewszystkiem 


IL. 

Szachiści europejscy tryumfu* 
ja: znowu europejczyk przy” 
wiózł do domu tytuł mistrza 
świata. W Ameryce, gdzie wie” 
rzono we wszechmoc Capablanci 
pomimo iego niepowodzeń w tur- 
niej nowojorskim w roku 1924, 
odkrywają na nowo siłę szacho” 
wą starego Świata, a przede- 
wszystkiem Rosii. 

Gdy Aliechin przyjechał do Bu 
enos Aires. współczuli mu z góry 
mieszkańcy łacińskiej Ameryki: 
Biedny młodzieniec! Jak długo 
będzie się bronić? Zapewe 10 do 
12 nartii...! 

Zdumiewajaca jest zarozumia= 
tość Capablanci, który przy sta- 
nie turnieju 4:2 na korzyść Alje- 
china, pisał do swych nowojior- 
skich przyjaciół: „Może się rów- 
nież zdarzyć, że turniej zakeńczy 
się wynikiem remisowym!* Mia” 
no wtedy doliczać partje nieroz- 
strzygnięte), Ta pewność siebie 
nie była szczera; była to już in- 
scenizowana zimna krew. Od 
chwili pierwszej niespodziewanej 
porażki nie mógł Capablanca po 


wrócić do równowagi duchowej. 


Stał się nerwowym. co przypi* 
sywano wyłącznie Aliechinowi, 
Zmieniły się role. 

W naiwnej pogoni za sensacją 
donosiły pisma amerykańskie po 
9 partii: „Mistrz był te; nocy nie 
co nerwowy: kazał usunąć wi 
dzów z sali i pozamykać drzwi i 
okna!“ 

Podczas jednej z następnych 
partji Capablanca zasnął, gdy 
Aljechin przez godzinę rozważał 
kolejne posunięcie! Musiał się 
bezgranicznie nudzić, iak zresztą 
cały świat szachowy przy nie- 
których partiach remisowych. |I 
rzeczywiście wśród tych 25 nie- 
rozstrzygniętych istnieje Sporo 
kopii znanych wariantów gambl- 
tu damy: są one śmiertelnie nud- 
ne. Jednak kpiny z tych partii są 
zupełnie nie na miejscu. Po trud- 
nych grach. które całkiem wy- 
czerpywały obydwie strony. gra 
no nastepnego dnia w cichem po- 
rozumieniu jakiś znany  warjant 
remisowy, przeciągano grę do 
następnego dnia, poczem czynio* 
no jeszcze jedno posunięcie, aby 
zyskać drugi dzień na odpoczy- 
nek, ponieważ regulamin nie po” 
zwala rozpoczynać tego samego 
dnia drugiej partii. 

Capablanca nie jest w Europie 
lubiany. Przylgnął do miistrzo- 
stwa świata i nie chciał go zary- 
zykować w walce, chociaż w N. 
Jorku (1924) i w Moskwie (1925) 
tron jevo poważnie się zachwiał. 
Szczególny lek zdawał się odczu 
wać przed Laskerem, z którym 
w żaden sposób nie chciał raz 
jeszcze spotkać się w walce 0 


mistrzostwo, Ta odmowa ode- 
brała mu wiele sympatii. Poza- 
tem stworzył precedens, który 


może dlań być obecnie podwói- 
nie przykrym. Przecież Afiechin 
może odrzucić propozycie rewan 
Żu, twierdząc, że iuż raz pokonał 
Capablancę. 

Kubańczyk pozostaje jednak fe 
nomenem nawet jako ex-mistrz. 
Ale zdetronizowany król nie cie- 
szy się sympatiami świata sza- 
chowego, które ongiś towarzy* 
szyły zwyciężonym mistrzom, 
Steinitzowi i Laskerowi. 

Wśród 4 królów szachownicy 
(Steinitz. Lasker, Capablanca i 
Ali2chin) kubańczyk jest duchem 
najmniei twórczym. Steinitz stwo 
rzył zasady nowoczesnej ry, La 
sker ustanowił harmonijną synte- 
zę teorii i praktyki, Capablanca 
jest szczytem techniki bez twór- 
czego ducha, 


OBOOOJDOEOOOGOOOE 


Dr, med. 


H. GUTSTADT 


ARUSZER-=GIN EKOLOG 
powrócił 


Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 
Telefon 29-52 


przyjmuje od 12—2 po poł, ` o*ltalent jej syna, pani ta rzekła: 
— Mistrzu! Prognełabvm, abvi $$ 


4-ei do 7-ej wieczorem. 


kł 
) 
k 


Aliechin? Jest on na drodze do di ii 
przerośnięcia Steinitza, a to jest! Capablanca i Aljechin zostali 
chyba największa pochwała. nal zaproszeni do Chili, gdzie w 0- 


jaką szachista liczyć może, Rosia! becności 10 tysiecy widzów ma- 
ten niezmierzony zbiornik geniu- ja rozegrać łedną partię żywemi 
szu szachowego. wysunęła wresz| figurami, 
cie jednego ze swych przedsta” E 

wicieli na czoło. Ziściły się ma- 

rzenia Czigorina. Rosja. która oni Dr. Emanuel Lasker wyraził go 
giś z obfitego zespołu graczy da-|tOWOŚĆ rozegrania tufuieju z mło 
ła dwuch, Ijin - Żerewskiego ij dym mistrzem Aliechinem, Pod- 
Werlińskiego, którzy ku zdumie-| kreślił jednak, że musi chodzić, 
niu świata pokonali w Moskwiejnie 0 przyjemną rozrywkę dla 
przez długi czas niezwyciężone-i Świata szachowego. a o przyle” 
go Capablancę, — ta Rosja po-,Cie przez ten świat pewnych ZO 
siada jwż być może następce Alje| POWiazań. nietyle finansowej. ile 
china. Pozatem czekają również] moralnej natury. 

starzy mistrze: Niemcowicz, Bo] Jak bardzo Capablancę rozgo- 
goliubow, Spielman, a może na to 
jeszcze dr. Emanuel Lasker. zamieszczony 


f 


r zjryczył rezultat meczu, 
wskazuje artykuł, 


Aljechin i Capablanca w karykaturze 


mój syn mógł przejść ta drogę, 
którą pan przeszedł! 

— Madame! — odparł Capa- 
blanca z uśmiechem. — Ja był- 
bym szczęśliwy. sdybym mógł 
przejść tą drogę. którą przeszedł 
syn pani! 


przezeń w „New Jork Times“ po 
turnieju. Ex-mistrz twierdzi w 
tym artykule, że Aljechin wygrał 
głównie dzieki wyzyskanią nada 
rzających się okazji Traktowa- 
nie otwarcia nie jest u Aljechina 
lepsze; a może nawet jest gorsze, 


niż u niego. Rozwinięcie partii Goniec. 
wykazywało u Aliechina często 
bardzo poważne błedy i słabości. a Li 


Stosunkowo najsilniejszym jest 
Aljechin w końcówkach. Gra je: 
go jest równomierna, ale nie po-łą 
siada szczególnej subtelności. W 
rozwinięciu wykazał on niewiel- 
ką zdolność kombinacji, ale to ma 
swoje źródło zapewne w tem./4 
że on, Capablanca, jes: w roz-iń 
winięciu najsilniejszy. Capablan- 
ca podkreśla, że przystąpił do 
turnieju bez odpowiednich przy” 
gotowań I w trakcie gry przeko- 
nał się, że nie posiada już dawnej | | 
siły oporu, ani pod względem fi- 
zycznym, ani duchowym. Straciłj; 
on w poważnym stopriu zainte- 
resowanie dla grv. 


pod kierunkiem 
Walerego Jastrzębca, 


Humor mistrzów 


Pewnego razu Aljechin jechal 
w okolicach Moskwy  możocy-lg 
klem na spacer. Nagle musiał się| 
na szosie zatrzymać: w poprzek 
drogi stał chłopski wóz. zaprzę” 
żony w nędznego konika. Alje- 
chin trąbił przez pięć minut. ale 
bez skutku. Wreszcie zeskoczyłj8 
z motocyklu i podszedł do wozu. 
Wehikuł był pusty, ale obok w $ A 
trawie chrapał poczciwy chłopek strzębiec, 
Mistrz szachowy raz jeszcze o`|§ A. Nowosielski, $ 
garnął jednem spoirzeniem sytu-' $ 
aciẹ. poczem obudził poczciwinę |] 
i rzekł: 


Wielki protest małżeński w 
Starskiego, Bil 


boltówną i balet 


1) Kto się z kim rozwodzi? 
| 2) Doktór Ralf, 
3) Górą prasa, 
4) Płacę i wymagam, 
5) Galerja znakomitych łodzian 
6) Hołd Łodzi, 


— Ojczulku! Ofiary konia nie 
przyjmuję! Ale teraz zejdź mi z 
drogi, bo bede bił chłopka (pio-|$ 
na)! 

LJ * v 

Capablanca grat w Paryżu kil- 

anaście parTtji jednocześnie. 
Wśród jego przeciwników znajdó 
wał się 14-letni chłopiec, który 
walczył zdumiewająco i osiągnął jj 
w rezultacie remis. Gdy Capa IQ 
blanca rozmawiał następnie z 
matką chłopca. zachwycająca il$ 
piękną francuzką, i wychwalał|$ 


Zapowiadają: Władysława Jaś 


| literacki: Jerzy Nel. 


świetlne: S. 


Preez Z rozwodami!“ 


6 zwycięstwo Aljechina 


Ostatnia partja turnieju o mistrzowstwo 
szachowe śŚwlata 


Białe—Aljechin 


1. d2—d4 d7—d5 
2. c2—c4 e7—e7 
3. Sbl—c3 Sg8—16 
4. Gcl—g5 Sb8—d7 
5. €2—e5 c7—c6 
6. a2—a3 G18—e7 
7. Sg1—f3 0—0 
8. Gfl=d3 d5xc4 
9. Gd3xc4 S16—d5 
10. Gg5xe7 Dd8xe7 
11. Sc3---e4 Sd5—f6 
12. Se4—g3 c6—c5 
13. 0-0 Sd7—b6 
14. Gc4—a2 cóxd4 
15. Si3xd4 g7—g6 
16, Wal—cl Gc8—d7 
17. Ddl—e2 Wa8-—c8 
18. e3—e4 e6—e5 
Ten wypad planował widocznie 
Capablanca już wtedy gdy zagrał 
15..... g7-—g6, aby wrogiemu skocz- 
kowi zamknąć pole f5. 
19. Sd4—f3 Kg8—g7 
20, h2—h3 h7—h6 
21. De2—d2  Gd7—e6? 
Błąd, który kosztuje piona. 
Capablanca widocznie przeoczył 


groźbę, zawartą w ostatniem po- 
sunięciu przeciwnika. 


22. Gażxe6 De7xe6 
23. Dd2—a5 Sb6—c4 
24, Da5xa7 Sc4xb2 
25. Wclxc8 Wi8xc8 
26. Da7xb7 Sb2—-c4 
27, Db7—b4 Wc8—a8 
28. Wfl—al De6—c6 
29. a3—a4 CON 


Aljechin posiada bezapelacyjnie 
o piona więcej i to musi wystar- 
czyć do zwycięstwa. Obecnie ro- 


33. Dc4—ci De5—f6 
34. Sg3—e4 Sd6xe4 

35, Welxe4 Wa8—b8 
36. We4—e2 Wb8—a8 
37. We2—a2 Wa8—a5 
38. Dcl-—c7 Df6—a6 

89. De7—c3}  Kg7—h7 
40, Wa2—d2 ABE o E 
Grozi obecnie Wd2—d8} 

40. ., . . . , Da6—b6 
41. Wd2—d7  Db6—blt 
42. Kgl—h2 Dbl—b8f 
43. g2—g3 W a5—7f5 a 
44, Dc4—d4 Db8—e8 
45. Wd7—d5  Wi5—f3 
46. h3—h4 De8—h8! 
47. Dd4—b6l 


Po 47 Dh8ĘKh8; 48 Kgł, Wa3 
49 Wa5 wynikłaby końcówka, za- 


powiadająca wynik remisowy. 
47. . + SH e Dh8—al 
48. Kh2—g2  Wf3—16 
49. Db6—d4 Dalxd4 
50. Wd5xd4 Kh7 —g7 
51. a4—a5 Wf6—a6 
52. Wd4—d5 . . » . 


Mogłoby natychmiast nastąpić 
Wd4—a4, y i > 


52. Ó U « " Wa6—c6 
53. Wd5—d4  Wc6—a6 
54. Wd4—a4  Kg7—f6 
55. Kg2—13 K16—e5 
56. Kf3—e3 h6—h5 
57. Ke3—d3 Ke5—d5 
58. Kd3—c3 Kd5—c5 
59. Wa4—a2 Kc5—b5 
60. Wa2—b2j  Kb5—c5 


Piona czarne oczywiście nie 


dzą się jednak jeszcze ciekawe [mogą wziąć, ponieważ po wymia- 


powikłania. 


ZB Róż . Sf6xe4 

30. St3xe5 Dc6—d6 
31, Db4xc4 Dd6xe5 
32, Wal—cl Se4—d6 


Dziś —— Dziś 
i dni następnych! 


Występy gościnne 
Janiny Madziarówny 
i Benedykta Hertza 


12 obrazach Nela, B. Hertza, 
ly i Jastrzębca. 


Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Janina Madziarówna, 
Janina Orlikówna, 
Hanka Runowiecka, Benedykt Hertz, W. Ja= 
Bolcio Kamiński, 


Czesława  Popielewska, 


S$. Laskowski, 
. Sielański i Cz. Skonieczny 


oraz zespół baletowy z primabaleriną Ireną So- 


mistrz. Eug. Wojnarem na czele. 


7) Trzeba żyć, 
8) Zabawka murzyńska, 
9) Janina Madziarówna 

w swoim repsrtnarze, 
10) Prelekcja o małżeństwie, 
11) Parasolki, 
12) Precz z rozwodami. 


kówna i B. Hertz. | Reżysero- 


wali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. | Kierownik 
Kierownik muzyczny: T. Sygietyński, 
Baletmistrz: Eug. Wojnar. | Dekoracje: S. Frasiak, | Efekty 


Oględskiego. 


Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7.45 i 10 wiecz. W so- 
boty, niedziele i święta 3 przedstawienia: o g. 5.45, 7.45 i 10 w. 


| a m m Z Z 0 a 


nie wież biały król zdobyłby na- 
pewno wrogiego piona. 


61. Wb2—d2 Kc5—b5 
62. Kc3—d4 Wa6—d67 
63, Kd4—e5 Wd6—e67 
64, Ke5—f4 Kb5—a6 
65, Kf4—g5 We6—e5f 
66. Kg5—h6 We5—5 
67, 12—4 Wi5—c5 
68, Wa2—a3 Wc5—c7 
69, IKh6—g7 Wc7—d7 
70. 14—15] g6x15 

71. Kg7—h6 f5-—14 

72. g3xf4 Wd? —d5 
73. Kh6—g7 Wd5—5 
74, Wa3—a4 Ka6—b5 
75, Wa4—e4 Kb5—a6 
76; —h6 Wi5xa5 
77, We4—e5 Wa5—al 
78. Kh6xh5 Wal—gl 
79. We5—g5 Wg1—hl 
80. Wg5—5 Ka6—b6 
81. Wi5xf7 Kb6—c6 
82. Wfr—=e7 


Capablanca poddał partję, « 
wraz z nią utracił na rzecz Alje- 
china tytuł mistrza świata. 


MAAMUKEZABRECEŻ 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22-89, 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
rzyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g. 10 rano do G-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
: | opatrunki. aF 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od tmowy. Kąpiele 
świetlne. FElektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową.. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł 


0099999999999 
| DR. MED. 


Gecylja Fokszańska 


gimnastyka lecznicza, oddechowa 
i masaż, 

Lampa kwarcowa, Solux, Kąpiele 
świetlne i t. p. 
Piotrkowska 101, tel. 30-76. 
Godz, przyjęć od 11—1  t--6 pp. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
6 gradnia 1927 r. 


Plofkarska ignorancia 


Szkodliwe baiki o otwar: 
ciu granicy dla towarów 
bawełnianych oraz 
o utworzeniu w Łodzi 
kartelu włókienniczego 


Smutnej pamięci okres, kiedy 
uważało się w Polsce Łódź i prze- 
mys? włókienniczy za coś zbędne- 
go, a nawet szkodliwego, na szczę- 
ście należy już do przeszłości. 
Obecnie sfery miarodajne doce- 
niają już w części niezmierną do- 
niosłość przemysłu dla dobrobytu: 
kraju. 

Jednakże daleko jeszcze do 
‘zno, aby stery stołeczne zdobyły 

na dostateczne zrozumienie 
cenienie potrzeb i sytuacji prze- 

siu. Odbjja się to stale w 

ormacjach prasy Stołecznej, 

ra wypisuje nieraz  najroż- 
itsze nonsensy Zz najlep- 
| wiarą. Oto w ostatnich dwu 
lach dniach ukazały się aż dwie 
"de wiadomości, nie mające nic 
pólnego z prawdą, a mogące 
sć fatalne konsekwencje 

Pisma stołeczne podały wiado- 
ość, jakoby w związku: z zamie- 

"ną podwyżką cen towarów ba- 
łnianych, sfery rządowe nosiły 

z zamiarem skasowania regla* 

'ntacji dla przywozu towarów 

wełnianych i obniżenia ceł. 

abęcnym momencie ogromnego 
toju w przemyśle bawełnianym, 
dy nie sprzedaje się prawie nie, 
że naprzykład Zjednoczone 
tady K. Scheiblera i L. Grohma- 
mają definitywny zamiar w naj- 
ższym czasie ograniczyć pracę 
trzech dni w tygodniu, a inne 
ryki mają pójść w ich ślady— 
" iwienie o podwyżce cen i zmniej- 
nin ceł na towary zagraniczne 

t oczywistym nonsensem. Na- 

y przypuszczać, że wiadomość 

jest jedynie plotką dzienikar: 

ą, bo trudno uwierzyć, aby sfery 

arodajne były tak źle poinfor: 
"owane o sytuacji przemysłu, aby 

serjo interesować się wspomnia- 

mi projektami. 

Drugą ilustracją rodzaju infor- 

cji przemysłowych w pismach 
est notatka w niedzielnym „Kurje- 

: |llustrowanym”, zaczerpnięta 

Warszawy, jakoby w Łodzi two- 

ył się kartel włókienniczy, Infor- 

icja ta jest całkowicie pozba- 
ona prawdy, a opiera się na 

m, że parę firm włókienniczych 

mferowało dwukrotnie nad środ- 

mi, jakichby należało chwycić 

obes uciążliwych odbiorców, a w 
szczególności w Sprawie zbyt dłu- 
goterminowego pokrycia wekslo- 
wego. Fakt taki wystarcza, aby 
rozpoczęło się. rozpowszechnianie 
wiadomości o planowanym kartelu 
włókieniczym. 

„Czas najwyższy, aby sfery -mia- 
rodajne i prasa z większą powagą 
i znajomością rzeczy zaczęły się 
odnosić do zagadnień gospodar- 
czych pierwszorzędnej wagi. 


0 V OR 
Aukcie welny 

SYDNEY. Na początku ubiegłe” 
go tygodnia panował silny popyt 
na wełnę hunową, szczególnie ze 
strony Japonii, to też cena kształ 
towała się bardzo mocno, Mniej 
poszukiwano kawałki (Stücke) 
to też cenv kształtowały się nie 
równomiernie, . jednakże wztnoc- 
nily się w ciągu tygodnia wsku* 
tek silnego popytu ze strony Nie- 
miec i Włoch. Karbonizowana 
wełna przy mniejszej podaży i 
utrzymanych cenach. 

GEELONG Wskutek strejku ro 
botników portowych aukcie tu- 
tejsze zostały odroczone. Aukcje 
w Brisbane odbedą się pomimo 
strejku w bieżącym  tvgodniu 
przy podaży 46.000 bel a wszyst 
kie inne aukcje bedą odroczone: 

E 


Na trwajceł jeszcze aukcji lon- 


dyńskiej. która kończy się 7 b. m.) 


GAZETA HANDLOWA 


Podatek przemysłowy 


Wielka ankieta „Głosu Polskiego 


Wywiad z prezesem (entralnega Stowarzyszenia Kupców 
i Przemysłowców woj. łódzkiego, p. |. Eisnerem 


W ankiecie „Głosu Polskiego” 
w sprawie podatku przemysłowe 
go z kolei zwróciliśmy się do 
prezesa centralnego stowarzysze” 
nia kupców i przemysłowców 
woj. łódzkiego (Piotrkowska 10), 
p. J. Eisnera, który udzielił nam 
następującego wywiadu: 

— Jaka jest opinja p. prezesa 
o konieczności reformy naszego 
systemu podatkowego? 

Odpowiedź moją łatwo prze- 
widzieć. Po stabilizacji naszel 
waluty, a tem samem stabilizacji 
życia gospodarczego. uważam 
reformą podatkową za naiaktual- 
niejszy problem chwili. Polski sy- 
stem podatkowy absolutnie nie 
odpowiada warunkom zdrowego 
rozwoju życia ekonomicznego. 
System nasz kszłałtował się w 
okresie najbardziej wybujałego 
fiskalizmu, który znamionował 
dobę poinflacyjną. W obecnych 
warunkach wywiera on fatalny 
wpływ na życie gospodarcze | 
musi ustąpić miejsca systemowi. 
opartemu na dwu następujących 
podstawowych zasadach: 1) za- 
przestaniu przeciążania podatni- 
ka, co zresztą zawsze odblia się 
ujemnie na skarbie. gdyż obciąże” 
nie nadmierne nie może być wy” 
konane i zmusza płatnika albo 
do oszustwa, albo doprowadza 
do ruiny 
datników. 
sady sprawiedliwego rozkładu 
ciężarów podatkowych na całą 
ludność kraju, bez żadnych ró- 
źnic. 

— Jaki podatek  szczególn'e 
dotkliwie daje słę we znaki prze” 
mysłowi i hanlowi? 

— Pytanie pańskie ma charak- 
ter retoryczny. Każdy kupiec, 
mówiąc o wadach obecnego sy- 
stemu, ma zawsze w pierwszej 
linji na myśli podatek nrzemysło” 
wy? 

— A jaki program reformy ma 
stowarzyszenie p. prezesa w tei 
sprawie? 

— W zakresie podatku prze- 
mysłowezo kupiectwo ma wia- 
ściwie dzisiaj nie jeden lecz dwa 
programy. Jeden z nich, jeżeli 
wolno mi użyć określenia, uży” 
wanego w życiu politycznem, 
nazwałbym programem maksy* 
malnym. drugi — programem mi- 
nimalnym. 

— Jakie 
programów ? 

— Program maksymalny moge 
pany przedstawić krótko, bo w 
trzech słowach: „Skasować pw 
datek przemysfowy”* Uważam 


mn ran 


są postulaty tych 


m zma 


i zmniejsza rzeszę po-; gę dla kupiectwa z chwilą, 
2) Przestrzeganie Za-|j zostanie zrealizowany. 


podatek ten za wybitnie antygo"| naszem trzeciem żądaniem. Nie- 


spodarczy o charakterze wyłącz 
nie fiskalnym. Tłoczy on życie 
gospodarcze kraju, hamując za- 
równo proces uszlachetnienia pro 
duktu — przemysł. jak I proces 
udostępnienia produktu w naj- 
właściwszej formie konsumento" 
wł — handel. 

— À jaki 
malny? 

= Jeszcze chwilę. Powiedzia- 
łem, że nasz program maksy” 
malny polega na skasowaniu po- 
datku przemysłowego. Do celu 
tego będziemy dążyć aż do zwy 
cięstwa. Wierzę głęboką, że zwy 
cięstwo to nastąpi, jeśli nie dziś 
to łutro. A ufność tę czerpię 
przedewszystkiem z przekonania 
o słuszmości naszego żądania, a 
po drugie z tego, że niejedną 
słuszną sprawę potrafiliśmy już 
u władz nadzorczych przepro: 
wadzić. 

Taki jest nasz cel ostateznv. 
Ale kupiec fest realistą. Wiemy. 
że cel nasz na razie jest jeszcze 
nieosiągalny, gdyż skarb pań 
stwa nie jest w stanie wyrzec się 
przeszło ćwierómiljardowego 
wpływu z tego podatku. Dlatego 
też na najbliższą godzinę wysu- 
nęliśmy program mniej radykal- 
ny, który przyniesie poważną ul- 
gdy 


jest program mini- 


'-— Na czem on polega? 

— W pierwszym rzędzie doma 
gamy się zniesienia świadectw 
przemysłowych. Jest to gdzie” 
indziei niespotykana. a najmniej 
racjonalna danina, jaką sobie mo- 
Żna wyobrazić. Zamiast obecnych 
świadectw domagamy się zapro- 
wadzenia kart rejestracyjnych 
za opłatą paru groszy. 

— A co do samego podatku o- 
brotowego? 

— Tutaj jako pierwszy postu- 
lat wysuwamy t. zw. „uchwyce- 
nie u źródła. Uważamy, że o 
wiele ekonomiczniej jest ściągać 
podatek w punkcie wyjściowym 
obrotu towarowego. Tym punk- 
tem wyjściowym przy produkcji 
krajowej jest producent, przy to- 
warze zagranicznym — importer. 
Dalej domagamy się w imię spra- 
wiedliwości uchylenia przepisu, 
wyłączającego od podatku go- 
spodarstwa leśne i rolne etc. 
Wieś płaci zbyt mało podatku w 
porównaniu do tego, co oplaca- 
my w mieście. Powstałe stąd 
znaczne wpływy  pozwoliłyby 
skarbowi na obniżenie stawek 
podatku przetnysłowego, co jest 


Trzy dni ulgowe 


przy protestowaniu weńsli przez pocztę 


W dniu wczorajszym  głównyj 
urząd pocztowy w Łodzi otrzy- 
mał zarządzenie min. poczt I te- 
lecrafów. zmieniające zasadniczo 
system  nrofestowania weksli 
przez poczte wprowadzony dnia 


23 listopada b. r Na mocy nowe*$ 


go zarzadzenia weksle przesyła- 
ne dn urzędu pocztowego w celu 


ujawniła się podwyżka cen naj'"asa moga być wykupione w 
gatunki cienkie od-.5 do 7 proč 
ua gatunki grubsze 
10 do 12 proc. 


pierwszym dniu przez wysiawcę, 
4 «w nkienku nr. 28. W draeim dniu 
- SzewioOty 3 


urząd pocztowy będzie 
weksle do prezentacji 


raugs 


wysyłał 


wystawcóm przez swych listo* 
noszy. W trzecim dniu do godzi- 
ny 12-ej w południe weksle mogą 
bvć wykupione w urzedzie bocz* 
towym z połową kosztów prote- 
stu. po rodzinie 12 zaś z całko* 
witymi kosztami protestu. W ten 
sposób wystawcy nzżyskuią zno- 
wn trzy dni ulgowe, które ist 
niały przed 23 listopada, od któ- 
rej to daty weksle byly pierwsze 
go dnia im protestoę une przez 
urząd pocztowy. (po) 


ifonów i płyt „His Master's Voice”, 
|wyobrażająca psa. słuchającego w 
I gramofonie 


zależnie bowiem od reformy cał- 
kowitej, domagamy się już dzi- 
słaj obniżenia podatku od wszel* 
kich obrotów handlowych do 
wysokości 1 proc. od obrotów 
detalicznych i drobnego handlu 
do pół proc.; obroty artykułami 
spożywczymi i niezbędnymi su- 
rowcami winny być całkowicie 
zwolnione od podatku. Oto na- 
sze główne postulaty. Omawia- 
nie szczegółów zaprowadziłoby 
nas zbyt daleko. 

— A sposób wymiaru 
gania podatku? 

— Otóż to — podchwycił ży- 
wo prezes Eisner, Uważam, że 
na nic nie zda się najlepsza bu- 
dowa podatków. skoro nie be- 
dzie gwarancji. iż będą one roz- 
sądnie wymierzane i rozsądnie 
egzekwowane, W jednym I dru- 
gim kierunku wraz z naszymi 
prawnikami opracowujemy sze” 
reg projektów. 

Na tem zakończyliśmy rozmo* 
wę z p. prezesem Eisnerem. 

K. 
AAE ROEE RTO RIONE RRT FRI 


„His Masters Voce" 


Jubileusz zasłużonej 


1 ścią” 


firmy 
W roku bieżącym obchodzi 
ćwieróćwiekowy jubileusz znana 


firma „Józef Weksler*, reprezen- 
tująca, jak wiadomo, na naszym 
rynku wszechświatową angielską 
markę gramofonową „His Master's 
Voice”. 

Firma „Józef Weksier” zało- 
źona została w r. 1902 w Krakowie 
i początkowo zaktes jej działal- 
ności obejmować miał tvlko Mało- 
polskę, dzięki jednak niestrudzonej 
pracy kierownictwa oraz naprawdę 
pierwszorzędnej produkcji, repre- 
zentowanej przez firmę fabryki, 
rozwój jej szybkimi krokami po- 
stąpił naprzód. Już kilka lat po 
założeniu fitmy krakowska centrala 
nie mogła podołać zamówieniom, 
nadchodzącym ze wszystkich stron 
kraju, więc firma otworzyła = swój 
pierwszy oddział na Małopolskę 
Wschodnią z siedzibą we Lwowie. 
Ale wkrótce potem wzmożona 
praca obydwu oddziałów również 
stała się niewystarczująca; to też 
po odzyskaniu przez Polskę nie- 
podległości i zjednoczeniu dziel- 
nic, otwarty został centralny od- 
dział w Warszawie, który pracuje 
z niemnie'szą intensywnością od 
pozostałych. 

Słynna angielska marka gramo- 


głosu swego pana, 
dzięki najwyższym zaletom gatun- 
kowym, solidności wykonania i ele- 
ganckiemu wygłądowi, stała się 
obecnie najpopularniejszą w Polsce 

Płyty gramofonowe powyższej 
firmy nagrywane są przez najwy- 
bitniejszych artystów 1 muzyków 
świata i sianowią same przez się 
oddzielną klasę, 

Firmie Józef Weksler, która 
w tak wybitny sposób przyczy- 
nita się do propagandy muzycznej 
w naiszerszych warstwach Polski, 
należą się z okazji jubileuszu 
szczere życzenia dalszego rozwoju. 


ZEEEEEFEFEFEFEEFE 
PIBNISTEA 


Halina Heumanówna 
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| WZNOWIŁA LEKCJE | 


Zawadzka 25, II p. iront | 
Od i l 


41 04 pp 


„GŁOS POLSKI* 
Łódź 
6 gradnia 1927r 


Rynek (_ pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 

Dolary — 
CZEKI: 

Holandja 360.38 
Londyn 43.51 | trzy ôsmych 
Nowy Jork 8.0 
Praga 26.41 + pół 
Szwajcaria 171.98 
Wiedeń 125.70 
Włochy 48.35 


AKCIE: 
Bank Dysksntowy 130 
Bank Handlowy 123 
Bank Polski 154.75, 15450 
Bank Zachodni 31.50, 31.75 
Chodorów 183.75 
Węgiel 112.50, 112— 
Lilpop 40.—, 40.25 
Ostrowieckie 87.75 
Rudzki 53.75, 54,— 
Ursus 23.50 
Żyrardów 17.75, 17.50 
Haberbusch 157— 
Cukier 82.40, 83.20 
Fitzner 8.75 
Modrzejów 9.10, 9.—, 9.05 
Pocisk 2.75 
Starachowice 69,—, 68— 
Zawiercie 3%— 
Borkowski 3.80, 3.85 


Kałowania złotego, 


W dniu 5 grudnia 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 15 
Berlin wypł. 46 725 — 47.125 
na Warszawę 48,-25—47 025 
na Poznań 46.825 — 47 026 
Gdańsk wypł. 57.42—57.56 

na Warszawę 57.38—57,55 
Wiedeń czeki 79.58—79 64 
Praga 


378.625 


w Tagu 


łotowania giatdowe 


PARYŻ, 5 grudnia (Pat) Nota 
wanie końcowe 
Londyn 124 02 
N.|ork 25 40 
Włochy 154.60 
Szwajcarja 489 5;4 
Niemcy 607.— 
Rumunja 15.70 


Polowania giełdowe w Londynie 


LONDYN. 5 grudnia — (Pat) 
Zamnięcie giełdy, 


Nowy-jork 4.38 7 32 
Holandja 12.079 M 
Francja 124.02 
Belgja 54.59.18 
Włochy 90 15 
Niemcy 20,42 
Szwzjcarja 25,5U.1,4 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 3461 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE: 

Dołarówka 64.75, 64.90 

Kolejowa 102.50, 103.— 

5 proc. konwersyjna 66,50 

5 proc. konw, kolelowa 63.— 

8 proc. listy zastawne Banku Gosp, 
Kraj. 92—93 

8 pr. listy zast. Banku Roln, 93 

8 proc. listy zast. ziemskie zł. 30.50 

4 | pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł 58.— 

8 proc listy zastawne m. Warszawy 
zt. 80,75 

5 proc, listy zastawne m. Warszawy 
65.15 

4 i pól proce. listy zast, m. Warszawy 
zł. 61.— 

4 i pól proc. listy zastawne m. Łodzi 
zł. 53.25 

10 proc. m. Radomia 89-— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 

NOWY YORK, 3 grudnia, — Baweł- 
na amerykańska. 

Zamknięcie. Loco 19.95, grudzień 
19.53—55, styczeń 19.50, marzec 19.693— 
19,70, mal 19.81—85, lipiec 19.50—82, 
sierpień 19.64. wrzesień 19.48, paździer 
nik 1932—19.36. 

NOWY ORLEAN, 3 grudnia. — Ba- 
wefna amerykańska. Loco 19.56, sty- 
czeń 19.64—65, marzec 19,32—584, maj 
19.92, lipiec 19.70—930, październik 19.22 
—25, grudzień 19.54—56, 


LIVERPOOC, 2 © — Bawelna 
amerykań 143, luty 10.51, 
mąrzeć | 1. maj 10.33, 
czerwiec R. wzrplań 
10.39, wi harak 1043, 
listopad 2 


6.XII. — GŁOS POLSKI — 1927 


Cóżaner 


Ne 28-98, 

Cheraby skórne, 

weneryczne i mo- 
czopłciowe, 
Przyjmuje 


DZIS Otwarcie 


Sprzedaje wszelkie towary 


podczas likwidacji interesu przy 
ul. Piotrkowskiej 100, od 25 do 
50 proc. taniej. 


Wielki wybór: 


zadowoli każdego: pieni się obficie, zmiękcza włos, 


Zł. 1.20. 


BYTY PMMA PEWNY AE S CA 


kiKoronek 
Jedwabi 
Wstażes 


Wyrobów dsEtowych 
Ponczoch, guzików i innych nowości sezonowych. 


PIGLEKOW/GKA: i 65. 


R z 


p są T 


ładnie pachnie i kosztuje tylko 
Wo zak naśladownictw, 


kowska 125. 


760— 1 


SDB: ! BARZE SB RA m i Do akt, W rol. głównych, 
TGS N 1976-1927 r. 
x Ogłoszenie. 
W Komornik ANONS: 
i Pe 9 B A A 
wym w Łodzi, Jan 


Rzymowski, zamie 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67 na za- 
RT art 10350 U 


wym w Łodzi, jan 


Odie. ize 
kalnia dla Pań! 
Dr. 
Ludwik Falk 


od 8—10i od 5—8 
Leczenie lampą 


Spr 


Choroby skórne 

i weneryczne 

Nawrot 7. 
Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 
10—12 | od 5—7, 


towary wełniane i 
bryczny artykułów 


Oferty pod 
a O EJ Ło Mica. A 72) 


E Zm 


Kino spół Prac Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 6 grudnia do 


poniedzialku wł. 
Motto: 


Ślub następcy tronu jest Sprawą 
państwową... 
Kochać nikt mu zabronić nie może, 
Nasze dusze od wieków należą do 
PEDO 
Cramat erotyczny w 10 wielkich 
aktach, 

Romantyczne przygody księcia Don 
juana iekkoducha, tlirciarza, urwi- 
połcia ı ladaco, 
ulubieniec kobiet 


ORMAN HERRY 


i prześliczna Greta Nissen 


isa przysziy tydzień: 
„SZANSONISTKI! |__ 


Foczatek w dni powszednie © godz, 
5,50 ostatni o 9,50, 

W soboty, niedziele i święta o g, 
2530 po południu 


Na pierwszy seans ceny miejsc 


. C. ogłasza, że 
Poszukuj OE arczi 
927 r. od: IOr. 
| Jẹ w Łodzi przy ul. ŻĘ aA Dent. 
i Wólczańskiej 45 ygmun 
,fabryczki lub odpowiedni] odbędzie się B. 
| lokal na stolarnie sprzedaż _ przez Datyner (Wa 
mechaniczną, ewentualnie wydzier: | o ac śleżacych Urolog. br Ł6d12—53 
żawię z urządzeniem. Oferty podj do tia Keniga | THoroby nerek, pg- I OS 
i « n dróg mo= , 
„Mechaniczna“, 9616—3 | składających się z | PETZ | dróg 
SE z ROZ ZŁE mebii, czowych, Piotrkowska 85, 
oszacowanych fPrzyjmuje ud 1—2 m, 5, tront, 
Nagroda 200 zł na sumy: 556 zt, i od = W. 
Łódź, d. 1 Xil; 27r. | Piramowicza 11 
e : D 
CAR, isl o wynajęcia 
Ubiegła sobolę o godz. li-ej wie- J woralki Pat 36. 95. na 
czorem, jadąc z dworca Łódź — Fa- | mm CZY MOWSKI 3 c pokój 
bryczna, ulicami Składowa, Kilińskiego Do akt 
i Przejazdem, wypadla z dorożki wa | w 1.62.1097 r Dr. med. umeblowany 
zs zawierająca pabiery handlowe Ogło = i Nawrot 2, m: 81, 
i drobiazgi, szenie, l 
Uczciwy znalazca zechce oddać ja w Komornik przy eligsonowa ilt brama od 
biurze tirmy Edward Heiman, Piotr-| Sgdzie Okrego- przeprowadziła się 


skiej, 2 piętro, 


odpowiednie stanowisko. 


Rzymowski zamie-| 0780 Sierpnia l | front, 736 
$ z szkały w Łodzi tróg 
ES upiec przy ulicy Sien- Piotrkowskiej) K 
z kapitałem 1500—2009 dolarów | || 07267, na ża-| Ahuszerja, rojczyni 
PRAW Ap Taí sadzie art. 1050. U. h Kobi 
, > |przystąpi jaka wspólnik do dobrze! P; C. ogłasza. że| 0197: Sobiece, Samodzielna 
pocieszeniem chorych na nerwy || prosperująceso interesu lub fabry. |w an: 13 grógnia | ueneryczne (wye | eleganckiej, Kon 
| kacji, Szczegółowe oferty przyjmu-| 19% r; od 10 r. ru dla | wyrobów  trykot, 
je dla „Solidnego Kupca“ adm. | W Łodzi Przy ul. kobiet oszukiwana 
cierpień nerwowych, opierając się na wieloletnich y. Głosu" 754 A. a> ciężarnych Ws Zglosze=s 
doświadczeniach. Zupełnie bezpłatnie, kto mi na- odbędzie Się 11,50—1,30 1 5—5; | © g 


pisze podług niżej zamieszczonego adresu. 


Tysiące listów dziękczynnych dowodzą sku- ŚLIZGAWKA! ruchomości nale- ER 5 
teczności tego jedynego wypróbowanego dla dobra Przyjmuję łyżwy do ostrzenia. repero- ej rek 
ludzkości sposobu, opartego na żmudnej, sumiennej ||wania i niklowania. Wytwórnia sanek Weinberga 


pracy, Kto należy do wielkiego tłumu chorych nerwo 
wych, kto cierpi na roztrzepanie, bojaźń przestrzeni, 
osłabienie pamęci, nerwowe bóle głowy, bezsen- 
ność, zaburzenia żołądkowe, nadczułość, bóle 
w stawach ogólne lub częściowe osłabienie ciała, 
lub też na inne niezliczone dolegliwości, ten 
newinien kazać sobie przysłać moją dodającą 


i moja niedawno wydana- książeczka. Ona 
omawia przyczyny, pochodzenia oraz leczenie 
otuchy książkę. 


|BROSZEK: op Bólu: GŁOWY|DLA DOROSŁYCH * 


var „SKINA 


sportowych, ram 


Leczenie światiem 
«Lampa kwartowa) 


na przy 


L. TALER, 


rowerowych, jakoteż 
przeróbka starych typów ewent. zamia: 
dopłacie. 


Główna 36. 


i weneryczne. 
Leczenie lampą 


—— |sprzedaż Zz prze- 
targu publicznego 


1 składających się 
z 50 tlakonów 
Expelleru, 
oszacowanych na 

sumę zł. 500.— 
Łódź. d,5.XI1. 27 r. 
Komornik: 
Jan Rzymowski. 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz= 


niedz. i święta 


| rogu Pigtrkow- 
i 


nia; Łódź, Zielona 
9u RF domu 
157—2 


Ogłoszenia SĘ 
AA KUPUJĘ 


i sprzedaje różne mehle,dywany, futra, 
maszyny do szycia Place najwyższe 
ceny, Ch, Eażnik, Gdańska (Dluga) 44, 


elegancko urządzone pokoje z frontu 
na pierwszem piętrze do wynajęcia. Od= 
powiednie dla lekarza, adwokata 


lub 
na biuro, Narutowicza 30 od 3 — 5. 


Kto ją uważnie przeczyta, ten zyska uspakają- med, Doktór a oar uwaga: Za spania 
re zapewnienie, że istnieje jedyna prosta droga H Wolkow ckj i Aa ę P SEN I BOPEMEN £ 
do zdrowia i radości życia. Nie zwlekajcie lecz | STROJENIE 
n* piszcie jeszcze dzisiaj. Zachodnia 57 fortepianów i pianin, Gdańska 67, 
Ernest Pasternack, Berlin S. O, Michaelkirch- || ċhoroby skóra | (Cegielniana 19) Upe m 5 l-e piętro front. - 657. 
platz Nr. 13. Oddział 270. a achój ad 1. tel DO A 
sonio | E Gie E ELA DWA SŁONECZNE 


DEN OE POTY y 
„AB.WFEWALSKI warszeWwa, i 


Frerunersta ugi xd Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy. || |, cerata 


nosi w Łodzi. zł. 


KEdakior: Gustaw Wassercug. 


dzielna poczekal= 
nia. 
Zawadzka RR P 
tel, 25—58. 


„Wydawnictwo Powszechne“ 


RYBULSK 


Dla pań od 4—5.50 
(Dddzielna 
poczekalnią 


miesieczna „Ułosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
syłka pocztowa w Rory — zł. 


z prze- 


5—; zag ranicę — zł. 7.20. 


+ 
> 
mok 


KO i promienie ji Ro- kwarcową, ne i moczopłciowe 
BY PLIĘ entgeng: Przyjmuje od godz f leczenie światłem 
yi Przywiję omame 1-2 i od 4=8 |(Roentden, lampa 

; Dla pań od 4-5 ođ- "w niedziele i świę kwarcowa), 

p ta od Il — 1, Elektroterapia. 


Przyjmuje od 12—3 
po pol i od 6—9 
wieczór. 


ARK E RODZ KACZE HDZ RECZ FOR MARE 2 YW CRONAN Z JEŻE REN. lecznic 


J strona i wtelkście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 50 gr. str. 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 droszy str. t9 sznałkt, — Oiłoszenia 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


9565—5 |. 
NIEMKA 


(Reichadeutsche) udziela konwersacji, 
prowadzi lekcje interesująco i zapewnia 
szybkie postępy. Oferty Piotrkowska 
81, pierwsze piętro, front, wią "AF" 


Proszę się przekonać. 
Juljusz Rozner, Piotrkowska 100. 


ZzECLAWCE 


branży włókienniczej, długoletni kierownik działu 
sprzedaży w najpoważniejszej instytucji wyrabiającej 


czesankowe, samodzielny kupiec 


prowadzący ostatnio na własny rachunek skład fa- 


włókienniczych, pragnie przyjąć 
Najpoważniejsze referencje. 
„Sprzedawca* do adm. „Głosn Pol- 

738-2 


bę 


* DO ODNAJĘCIA 

okój, elegancko umeblowany, ulica 
iotrkowska między ul Przejazd i 
Główną, Il piętro dla zadneza pana, 
Oterty sub 180* do Adtminia:racji 
„Głosu Polskiego“ 9652—2 
A Z 
DYWANY 

repons Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 92 9568—7 


PRZYJMĘ 

poseg pielęgniarki, lub zajmę się 

gospodarstwem domowem. Oterty sub, 
raz 50* do administracji „Ciłosy. 

Polskiego" "729—3 


GABINET 
na biuro lub kawalèrowi oddam. 
Zawadzka 29. l p, front, 


KORZYSTNA OKAZJA! 
Różne mepie tanio do sprzedania, 
Wiadomość: Sienkiewicza 55, m, 4, w 
godz. 1—5 po poł — 


751—u 


JóZEF DROżDżAL 

zgubił ksiażeczkę wojskową wydaną 
w P. K. U, Łódź oraz dowód osobisty 
wydany w gminie Bendków pow, Aka” 
727 


zMiy, 
wzi A 


ZGUBIONO: 
W drodze pomiędzy Kopernika — Za» 
mennota a Piotrkowska bronzową to- 
repkę,  Oddawca torebki dostanie 
wysoką nagrodę. Thea Sanne, Łódź, 
Piotrkowska 170, Sklep z m ini i 
z8— 
| e 


POTRZEBNA 
zdolna panna, aibo zdolna podręczna 
do pracowni sukien. - Kilińskiego 54, 
m. ôU, Ill p, 155—1 


POTRZEBNA 
zdolna prasowaczga do prowadzenia 
interesu za kaucją. 6-go Aa a 


a 


NIANIA 
z dobremi świadectwami poszukiwana 
do dwojga dziecj. Gdańska 46, m, 1. 


WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa poszukuje pracy w domach 
prywatnych. Łaskawe oterty do „Gło- 
su Polskiego“ pod „h. L.” 749—1 


ZGUBIONO 
dn. 5 b, m. m. g. 1—2 po p. kolczyk 
djamentowy, bezwarteściowy, drogi ja- 
ko pamiątka, i proszę łask. znalązcę 
o zwrot za wynagrodzeniem pod adres 
G. Lusternik, ei A 5 


ZGUBIONO 
WEEEEGKEM |: wyst na zł. 95— pł. dn. 10-1— 28 r. 
z wystawienia Abram Erman, na zle- 
cenie M, Eilenberga z żyrem Borusze- 
ka. Uprasza się o oddanie go na 
Główną 37, Adolt Kirsz. 750—1 


<a NH D e a 


ZGUBIONO 
dnia 5.-12 listy zastawne 8 proc, na 
zł, 1000 Łódzkiego Tow, Kredytowego 
za Mè 004056. Ostrzega się przed na- 
byciem takowych. Oddać za wynagro», 
uzeniem M, Wiener, Nowomiejska 4, 


| 


— A, 


— 


MATURZYSTKA 


ódżzkiej szkoły udziela lekcji. Specjai- 


—4| ność: korepetycja. Łaskawe zgłoszenia 
‘} | pod „Maturżystka* do admin. „(iiosu*. 


STUDENT . 
olitechniki> warszawskiej poszukuje, 
lekcji, Oferty. Pod „Politechnik* do 
Głosu”, =. 


£ 
e s 


— ' A a, 


: UDZELAM 9% 
lekcji gry na fortepianie. Oferty po 
„Skromne wymagania” do „Głosw* 


aco: 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy_ 


-- Ogłoszenia zamiejsc 


zagranicznych a 100 procent drożej 


sp. Z ogr. Odp. 


W drukarni „GHISYPOLSKIEO 


3 szpalt. — Nadesłane 
zarę 
Hr 


owe óbliczane sa o 50 proc. zaś 


Pialeza wska Gb 


